
Nr. 6.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

Rócinie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kw artalnie
6 kor. — m iesięcznie 2 kor., za przesyłkę do dom a 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państw ie austrjackiem  cało
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. —  kw artalnie
7 kor. 50 hal. — m iesięcznie 2 kor. 50 hal.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42 m arek — kw artalnie 10 m arek 50 fcnigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 45 
frank. 60 ceni. — kw artalnie 11 franków  40 cent 

B i o r o R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego": plac Marjaek 
liczba 6 i 7. Tolefon Nr, 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Numer „D ziennika" k osztu je  w e  
L w ow ie  8  hal., na prowincji 10 hal.

We Lwowie, niedziela dnia 6 stycznia 1901 r.
7

wychodzi codziennie cis wyłączając niedziel i św iąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
R i a r o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k ie g o " ,  piat 

U naruk i 1. 6 i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na prowincji.

We W iedniu: pp. H aasenstein & '■'ogier, (Otto Maask 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nach., Rudolf 
Moosse i J. D anneberg; w Paryżu : C. Adam 8P 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednegs 
w iersza drobnym  drukiem  (petit).

Doniesienia o ślub ach , zaręczynach i inne prywatno 
kom unikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

Pryw atne korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wvrazu Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R eklam y w ru bryce  „ N a d es ła n e"  
60  h a lerzy  od w ie r sz a .

Haniebny sojusz.
L w ów  5 g ru d n ia .

S tro n n ic tw o  ludow e, gdyby się sk ładało  ze 
sam ych w łościan , w zględnie, gdyby nie m iało 
jak o  „do radców " z in teligencji, l u d z i  p r z e 
w r o t n y c h ,  f a ł s z y w y c h  i t y l k o  j e d n ą  
n i e n a w i ś c i ą  d o  p e w n y c h  w a r s t w  n a 
r o d u  o ż y w i o n y c h ,  — zam iast, iżby rze telna 
m iłość k ra ju  i c a ł e g o  n aro d u  ich ożyw iała — 
o tóż Krótko m ó w iąc : gdyby  to  s tro n n ic tw o  m iało 
ty lko  t a k i c h  B o j k ó w  na czele, a nie ulegało 
te ro ryzm ow i takich  pism  - szkodników  jak  K u -  
rjer lwowski lu b  P rzy ja d ę  ludu , gdyby  nie 
n arzucali się m u tacy  pp. W ysłouch, S tap ińsk i, 
W inkow sk i na przewódców ', z pew nośc ią  by łoby  
ono  już  d aw n o  m iało  n i e p o d z i e l n y  m i r  i 
s y m p a t j ę  w t calem  społeczeństw ie. A m ając 
m ir i sy m p a tję , by łoby  w zgodzie i po rozum ie
n iu  z tym i, z k tórym i chłop pclsk i od w ieków  
przecie o m iedzę sąsiadu je , — zatem  z w łaści
cielem  większej posiadłości i z duszpasterzem  — 
zaw ładnęło  znaczną częścią rządów  w k ra ju  i 
społeczeństw ie, by łoby  przy  je d n y m  stole z „ p a 
n e m " , „księdzem " i „ jen te legen tem " stanow iło
0 in tei esach  i po trzebach  n iety lko ludu , ale i 
tego p a n a  i księdza i in te ligen ta .

Ale — jak  to  się w yraża przypow ieść lu 
d o w a : „D ał P a n  Bóg in te res  — a d jabeł fa 
k to ra ..."  T oż tro ska  szczera o los ludu nie je s t 
w czorajszym  dop iero  w ym ysłem  tych p anów  z 
m ia s ta !  T oż od 4 -le tn iego  sejm u i słynnej 
konsty tucji 3 m aja , n as tęp n ie  od n ieśm ier
te lnego  N aczelnika ludu , T ad eu sza  K ościuszki 
począw szy, aż do naszych czasów , wyliczyć 
m ożna długi szereg nazw isk  obyw ate li ro zu 
m nych, zacnych i p a trjo tó w  gorących , którzy 
dob ro  ludu m ieli na sercu . A m ieli je  nie dla 
frazesu , nie dla zaspoko jen ia  am bicji w łasnej, 
lub  in te resó w  w łasnych , lub  zasycenia d u 
s z n e j  s w e j  ni c n a  w i ś c i do „szlachty “
1 d u ch o w ień stw a  — ale tylko i w yłącznie dla 
n ap ra w ien ia  w iekow ych krzyw d ludu. R o z u 
m ieli oni już  w w. XVIII., że P olska b e z  c h ł o -  
p a - P o l a k a  istn ieć nie m oże, więc z m iłości 
d la Polski, dla je j by tu  i przyszłości, p ragnęli 
p rzypuścić lud  do uczestn ictw a we wszelkich 
p raw ach  obyw atelsk ich .

Ale tego rodza ju  refo rm  n iep o d o b n a  p rze 
prow adzić sku tecznie z dziś na ju tro , zresztą 
s tra sz n a  k a ta s tro fa  dziejow a — ro zb ió r Polski 
•— niety lko  u d arem n iła  wszelki dalszy rozw ój 
sz lachetnych  zam iarów  ów czesnych ob rońców  
ludu , lecz, co gorsza, zm ien ione do g ru n tu  w a
ru n k i by tu  całego społeczeństw a p o p ro s tu  u n ie 
m ożliw iły p racę  obyw ate lską nad  ludem  i dla 
ludu. Przecież w A ustrji do r. 1861 w szystkie 
zakusy o podźw ignięcie ludu z m a te rja ln e j i du - 
cnow ej n iem ocy, uw ażane były za rew olucję, za 
zb rodn ię  s ta n u  i jak o  tak ie  p rześladow ane! — 
P rzecież w R osji dziś jeszcze idą w S y b ir go
rę tsze  jed n o stk i, k tó re  p ra g n ą  p o k ijjo m u  dla 
o św ia ty  ludu  p racow ać. P rzecież w P ru siech  
w ięzieniem  i g rzyw nam i karzą n a w e t kobiety, 
k ló re  chcą po polsku uczyć dziatw ę ch łopską i 
robo tn iczą .

P o w ta rza m y  tedy, że rozbudzen ie ru ch u  lu 
dow ego w Galicji, nie je s t czem ś now em , an i 
też nadzw yczajnem . Było ono  bezw arunkow o  
bardzo  pożądanem  i każdy obyw ate l, n ie za
k rzepły  w p rzesądach  średniow iecznych  (a takich  
B ogu dzięki coraz m niej spo tkać  m ożna), o O j
czyznę i je j przyszłe losy serdecznie dbały , m u 
sia ł i m usi tym  ruchem  szczerze się rad o w ać  — 
g d yby  nie ów  „ fa k to r-d ja b e ł" . G łodne m ałżeń 
stw o  i m ucha pokłóci — pow iada przysłow ie. 
A  nasz kraj cały je s t od 100 la t bez przesady 
głodny i n aw e t coraz to  głodniejszy.

(lóż tedy  dziw nego, że szatańsk ie  podszepty  
jed n o stek  z ł y c h  i p r z e w r o t n y c h  — dzia

ła jących  system atyczn ie  pod  w pływ em  in te resu  
lub  żyw iołow ej n ienaw iści — prow adzą dość ła 
tw o połow icę tego s ta d ła  — lud — n a  m a n o 
wce, o m a m ia ją  go złudnem i ob ie tn icam i, budzą 
w  nim  podejrz liw ość i n iechęć do reszty  sp o 
łeczeństw a, w zniecają w  jego p iersiach  n a jg ro 
źniejsze in s ty n k ta , słow em  kopią zbrodniczem i 
rękam i p rzepaść pom iędzy ch łopem  a  su rd u -  
tow cem  !

C ała ta  ro b o ta  nie szłaby im  tak  ła tw o , 
gdyby  lud  nasz nie był g łodny, a  sw o ją  d rogą 
z n im  n a  ró w n i g łodny  i p a n  i ksiądz i in te li
gent ! Lecz ci ludzie bez krzty  p rzyw iązan ia  do 
O jczyzny, bez Boga w sercu , bez rzeczyw istej 
tro sk i o „ ju tro "  chłopa, zn a ją  w praw dzie w y
b o rn ie  p raw dziw y  s ta n  rzeczy, w iedzą, ż e 
w  r o z t e r c e  t e g o  c h ł o p a  z r e s z t ą  s p o 
ł e c z e ń s t w a ,  n i c z e g o  d l a ń  n i e  w y w a l 
c z ą ,  — a m im o to po judaszow sku  nie do 
puszczają  do jakiegokolw iek porozum ien ia  się 
s tro n  sz tucznie p o w a śn io n y c h !

T ę  d jab e lsk ą  działa lność „fak to rów " z m ia 
sta  widzi się, ja k  długi rok, w  ich o rg an ach  
„ludow ych", lecz dop iero  p r z y  k a ż d y c h  w y 
b o r a c h  — czy to  do se jm u, czy do rad y  
p ań s tw a  — w ystępu je  ona w  c a ł e j  s w e j  
p o t w o r n e j  o h y d z i e .  W rzeszczą — co im 
sił sta rczy  — że k u rja  w łościańska t y l k o  d l a  
c h ł o p ó w ,  choć w iedzą sam i aż n ad to  dobrze, 
że chłop dzisiejszy — z m ałym i w y ją tkam i — 
je s t p ro stym  zaw alid rogą w każdem  ciele u s ta -  
w odaw czem , że raczej zaszkodzi sp raw ie  ludu, 
aniżeli pom oże, że co gorsza, m oże go sk ap to - 
w ać sobie każdy — najw iększy n aw e t vdróg 
polskości, — byle m u bodaj przyrzekł po p raw ę 
m a te ra ln ą  jego w yborców ...

W iedzą o tern — a m im o to  dla ro zb u 
dzenia w ludzie niezdrow ego ap e ty tu , dla sch le
b ian ia  próżności am bitn ie jszych  w śród niego je 
dnostek , gotow i by lud  te n  w kosy i pałki u - 
zbroić, byle w całej ku rji w łościańskiej z u rny  
wyszło ja k  najw ięcej „zer" poselskich w  s ie r
m iędze, n a tu ra ln ie  obok „fak to rów " z m iasta , 
m a jących  po tem  odgryw ać w p arlam enc ie , czy 
sejm ie, rolę „jedynki" obok zera. O t i te raz  np.!

W ściekłość o g arn ia  p an ó w  ludow ców  w 
su rd u tac h , że ch opi zdobyli m an d a ty , a oni 
p rzepad li. W ściekłość tern w iększa, że gdy nie 
będą  przyszyci do sierm ięgi w y branych  posłów , 
to  ci, id ąc  za głosem  sw ego chłopskiego rozum u 
i serca, gotow i d o p raw d y  pogodzić się z „p a 
n am i,"  go tow i w ejść do Koła polskiego, ta m  się 
rozpatrzeć , p rzekonać o zupełne j nicości za rzu 
tów , podnoszonych  przez tych a g ita to ró w  przeciw  
ie m u  K ołu, w tedy  zaś i „ f a k t o r e m "  ■* s u 
n i e  s i ę  w o b e c  c h ł o p a  g r u n t  z p o d  n ó g  
r a z  n a  z a w s z e !  W  tern w łaśn ie tkw i je d y 
n a  przyczyna ich n iep o h am o w an e j złości i p r a 
g n i e n i a  z e m s t y .

Z tem i w łaśn ie uczuciam i w sw ych p iersiach  
sz lachetnych , nie zaw ahali się pp . S tap ińsk i, 
W ysłuuch  i W inkow ski, zaw rzeć p a d a  conventa 
n aw e t ze S t o j a ł o w s k i m ,  —  z tym  sam ym  
S to ja ło w sk im , k tórego  do w czoraj jeszcze p ię
tn o w ali publiczn ie ja k o  z d r a j c ę ,  a p o s t a t ę ,  
r e n e g a t a ,  m o s k a l o f i l a ,  „ o s z u s t a  p o 
l i t y c z n e g o "  i te ra z  tak i K ur jer Lw ow ski bez 
zakrztuszen ia  p ro teg u je  go w sw ych łam ach , 
podczas, gdy do n ied aw n a  nie m ógł bez słów  
obrzydzen ia przytoczyć jego nazw iska !

Lecz zaw arli ten  sojusz m o n stru a ln y  w tym  
celu, ab y  łącznie z n im  dalej i sku tecznie r e -  
w o l t o w a ć  l u d  p o l s k i  w zachodn iej części 
k ra ju , aby , b ro ń  Boże, nie dopuścić posłów  w ło
ścian  do po rozum ien ia  z Kołem  p o lsk ie m !

W styd  im  i h a ń b a  n a  wieki za tak ie  so ju 
sze ! P o g ard a , k tó ra  przylepia do sp lam ionego  
zd rad ą , bo w spó łp racow nictw em  w D zienniku  
w arszaw skim , naz viska ap o s ta ty , spływ a dzisiaj 
b ru d n ą  s tru g ą  i na tych tw órców  now ego „lu- i 
dow ego" a ljansu ...

List z Wiednia.
W ied eń  4 stycznia.

W czorajszy  dzień w yborczy przyniósł n ie 
zwykłe n iespodziank i. P rzndew szyslk iem  w  W ie
dniu . W ielkie zw ycięstw a an tisem ito  w, k tóre 
p o w tarza ły  się od la t k ilkunastu , spraw iły , że 
n ik t nie pom yślał n aw e t o m ożliw ości porażki. 
O p o w iad a ją  sobie naprzyk ład , że w  dzielnicy 
L an d stra sse , gdzie istn ieje  dość liczna ludność 
żydow ska, żydzi tak  pew ni byli zw ycięstw a a n -  
tisem itów , że przew ażnie nie szli n a w e t do gło
so w an ia , a tam  w łaśn ie przyjdzie do ściślej
szego w yboru  pom iędzy głów nym  przew ódcą 
socjalistów  drem  A dlerem , a a n tise m itą  P ro c h a - 
ską. A ntisem ici, k tórzy  w W iedn iu  i dolnej 
A ustrji zdobyli w roku 1897 w szystkie 9 m a n 
d ató w  p ią te j k u r j i , u trac ili w czoraj trzy, w 
dw óch  zaś okręgach odbędzie się w y b ó r ściślej
szy. N ajw ażniejszym  je s t okręg L u tid strasse  w 
W iedn iu , gdzie rozchodzi się o w ybór p rze- 
w ó tk y  socjalistów , d ra  A dlera. On i an tise m ita  
P ro c h ask a  m ieli n iem al ró w n ą  ilość głosów , 
kiedy narodow iec  niem iecki i k an d y d a t czeski 
o trzym ali m niej więcej po  800  głosów . N aro 
dow cy w strzy m ają  się od  g łosow an ia , a Czesi 
rozstrzygnęliby  zapew ne na korzyść k an d y d a ta  
an tisem ickiego , ale z drugie) s tro n y  p rzy jd ą  za
p ew ne żydzi tym  razem  liczniej do u rny , tak , 
że w ybór d ra  A dlera w ydaje  się dość p ra w d o 
podobnym .

Z w ycięstw om  w W iedn iu  i w  A u strji dol
nej tow arzyszy  klęska socjalistów  na p row incji. 
W  C zechach strac ili oni 6, w M oraw ji i S ty rji 
po jed n y m  m andac ie . Dziś klub socjalistyczny 
(bez w yborów  ściślejszych) liczyłby dziewięciu 
członków , ale p raw d a , w te j liczbie kilku z n a 
nych przew ódzcow , jak  D aszyński, S ch u h m aje r, 
E llenbogen  i P e rn e rs to rfe r. W  C zechach  w y
b ra n i członkow ie s tronn ic tw a naro d o w o -so cja li-  
stycznego, do  k lubu socjalistów  oczyw iście nie 
w stąp ią , ale w ątp liw em  też je s t ich w stąp ien ie  
do k lubiu m lodoczeskiego. S tro n n ic tw o  S clióne- 
re ra  zyskało w czoraj 5 m an d a tó w , a o szósty  
w alczyć będzie w ściślejszym  w yborze.

Z ogólnego w yniku w yborów  w kurji V 
w nosić m ożna w ogóle w zrost radykalizm u u 
N iem ców , a um iark o w an ia  u S łow ian . — Ongi 
an tisem ic i św ięcili try u m fy  jako  g ru p a  rad y k a l
n a , z chw ilą, kiedy sta li się „ regierunysfahit)11, 
w y b o rcy  odw rócili się od  nich i sk ierow ali się 
w s tro n ę  ^ w ó c h  n a irad y l. dniejszych p rąd ó w , 
g ło su jąc  bądź n a  socjalisto w,', b ąd ź  na schóne- 
rerow ców . j  ■ v

Z w ycięstw o szonererow ców  je s t  n a jm u tn ie j-  
szą s tro n ą  dotychczasow ych w yborów  i bard zo  
n iedobrze  w róży o przyszłości p a r la m e n tu . W o 
bec do tychczasow ych  postępów  przypuszczać 
m ożna, że g ru p a  n iep rze jednanych  N iem ców  
w ejdzie do izby w sile jak ich  dw udziestu  ludzi. 
Z n a jąc  tch ó rzo stw o  um iark o w an y ch  g ru p  n ie
m ieckich, obaw iać się należy, że tak  w zm ocnieni 
radykaliśc i de ja d o , chociaż nie de nomine, o b e j
m ą przew ództw o, a w tedy  zn ikną wszelkie w i
doki po rozum ien ia  się w C zechach, a ten i sam em  
i w parlam en c ie . S ch ó n ere r i W olf w yw ierali 
i w yw iera ją  zaw sze w ielką a trak c ję  n a  n iek tó 
rych posłów  z g rupy  postępow ej i n iem iecko- 
ludow ej, k tórzy w ybran i n a  p ro g ram  tych grup , 
w stęp u ją  do k lubów  w zględnie u m iarkow anych , 
p o ta jem n ie  zaś w ew nątrz  k lubów  dzia ła ją  w d u 
chu przew ódców  radyka lnych . Im liczniej ra d y 
kaliści pow rócą , tem  w iększą będzie ta  a tra k c ja . 
K to wie, czy nie s ta n ie  się on a  w n e t ta k  silną, 
że cała „G em einb iirgschaft" pęknie, bo tru d n o  
przypuścić, by p anow ie  B aern re ith e r, S tu rgh , 
a  w reszcie n aw e t P erg e lt i F unke, p o d d ać  się 
chcieli pod  d y k ta tu rę  W olfa i S ch ó n ere ra . Na 
ogół b io rąc  dziś już  przew idzieć się daje , że 
now a izba będzie o wiele od daw nie jszej rad y - 
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GAWĘDY NIEDZIELNE.
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P ew ien  ch ło p -p rzed sięb io rca , nadzw yczaj 
sp ry tn y  i zapobieg liw y człowiek, zgodził się kon
trak to w o , w ykopać s tu d n ię . K opał i kopał w 
p ocie  czoła d n ia m i calem i, aż doszed do 25 
s tó p  głębokości. Gdy n aza ju trz  ra n o  przyszedł 
znów  do dalszej robo ty , u jrza ł, że śc iany  w y
konanego  o tw o ru  się usunęły , a ziem ia zasypała 
c a łą  s tu d n ię . C hłop d rap a ł się ja k iś  czas w gło
w ę, lecz w końcu zdjął kapelusz s łom iany , p o 
łożył go na nasyp ie , a sam  skrył się w krzaki, 
czekając cierpliw ie, co dalej będzie. P o  chw ili 
p rzechodn ie  spostrzegłszy, iż ch łopa p rzy  s tu d n i 
nie m a, że o tw ó r zasypany  a jedyn ie  kapelusz 
n a  w ierzchu pozostał, pew ni byli, że sta ło  się 
nieszczęście. N arob ili gw ałtu . Zleciała się w k ró t
ce  w ieś cała . a n a w e t okoliczni chłopi — i n u 
że m otykam i, ło p a tam i, gorączkow o pracow ać, 
z iem ię w yrzucać, by ch łopa b iednego bodaj n ie 
żyw ego się dokopać. I za godzinę doszli do dn a  — 
ro b o ta  by ła skończona. W ów czas ch łop  wyszedł 
z za krzaków , podziękow ał w szystkim  za faty
gę i... dalej już sam  kopał.

A negdo tka ta  p rzy p o m n ia ła  mi się żywo, gdy 
czytałem  sp raw o zd a n ia  o o s ta tn ic h  ew olucjach 
ks. S to jałow skiego , k tó ry  w ciąż grzebał i g rze
bał po w siach, n ied aw n o  ca łą ro b o tę  m iał za
sy p a n ą ... w  tem , ludow cy się zbiegli i na now o 
m u studn ię  odg rzebali!...

W racam  w łaśn ie z o sta te i znej konferencji, 
na k tórej d o p ro w ad zo n ą  zosta ła  do sku tku  ugo
d a  m iędzy sto jałow szczykam i i ks. S to jałow sk im  
z jed n e j, a m iędzy ludow cam i i p .  H. R ew a- 
kow iczem  z drugiej s trony , pod  n as tęp u jący m i 
w a ru n k a m i:

1. L u d o w cy : pp. R ew akow icz, W ysłouch , 
W inkow ski, S tap iń sk i, Ś redn iaw sk i, B ernadzi- 
kow slr, W ójcik i K rem pa ośw iadczają , iż ks. 
S to ja ło w sk i: a) n igdy a p o s ta tą  relig ijnym  an i 
narodow ym  nie b y ł ; b) ludu polskiego na łup 
schyzm y i panslaw izm u  nie w y d a w a ł; c) Ju d a 
szem , k tó ryby  za s reb rn ik i sp rzedaw ał się, to  
au s trjack iem u , to rosy jsk iem u rządow i, nie b y ł; 
d) odw o łu ją  tem  sam em  w szystko to, co p rze
ciw  n iem u  la ta  całe głosili.

2. P p . S zajer, ks. S to jałow ski, Lewicki, 
F ijak , B om ba, W ilk i K ubik o św iadczają , i? 
p p . R ew akow icz i W y s ło u c h :

a) n igdy w rogam i ludu polskiego n ie byli,
b ) lu d u  tego dla osobistych celów  i am b i-  

cyj n igdy nie bałam ucili,
c) ludu  tego w objęcia socjalizm u nie 

pchali,
d) odw ołu ją  tem  sam em  w szystko to, co 

p rzeciw  pp . R ew akow iczow i i W ysłouchow i 
la ta  całe głosili.

3. L udow cy p rzy jm u ją  bez żadnych za
strzeżeń  w całości p ro g ra m  ks. S to jałow skiego , 
przyczem  p a rty c y p u ją  w e wszystkich s tra tac h , 
pow sta łych  ze zb ie ran ia  sk ładek  na pom nik  dla 
C hrystu sa  Boga, na fundac ję  jub ileu szo w ą 3 
m aja , na lam pę do G robu  C hrystu sa , na p ie l
grzym kę do P alesty n y , na chorąg iew  do R zym u, 
n a  cho rąg iew  dla św. S tan is ław a  w K rakow ie 
na Skałce, na różne wiece, na w otyw ę w P a 
lestyn ie , na m edale , na p o rtre ty , n a  fo tografje , 
na b ro szu ry  i t. d.

4. S to jałow szczycy nic p rzy jm u ją  w cale p ro 
g ram u  pp . R ew akow icza, W ysłoucha et consor-

j (es, przyczem  p a rty c y p u ją  w zyskach, w yka- 
! zanych przez w ydaw nic tw a K ur. Lw ow ., Słowa  
■ Pol. i P rz. L udu.

5. Słowo Polskie i K u r  je r  Lw ow ski o b o 
w iązują się o d tą d  rozsyłać gratis  sw oim  ab o -

kalniejszą. W  pozytyw nej zaś p rac y  przeszkadzać 
będzie w  izbie p rzedew szystk iem  zaża rta  w alka 
pom iędzy soc ja listam i a an tisem itam i. Ze s tro n y  
socjalistów  w chodzi do izby szereg zaw odow ych 
m ów ców , an tisem ici zaś rozpaczliw ie walczyć 
b ędą o zach w ian ą  nagle pozycję, tak , że w alka 
pom iędzy  tem i s tro n n ic tw am i w n e t dom inow ać 
będzie p o n ad  w szyslkiem  innem . (r.)

n en to m  gazetki W ieniec  i Pszczółka, n ad to  
o b o w ;azu ją  się, pisząc o ks. S to ja łow sk im , ty 
tu łow ać go zaw sze „zacny", „n ieskazite lny", 
„ogólnie łu b ia n y " , „czcigodny", „ro wszech 
m ia r  p o w ażan y " , „p rzew ielebny", etc.

6. R ed ak c ja  Wicńccu i P szczółki o b o w ią
zuje się dołączać dla sw oich czytelników , n ie 
dzielne n u m ery  Słow a Polsk ego i K urjera  
Lw ow ., n ad to , pisząc o pp. R ew akow iczu  i 
W ysłouchu , ty tu ło w ać ich zaw sze „dzielny", 
„n iew zruszony", „odw ażny", „n ieocen iony", „za
służony", etc.

7. U rzędow y ty tu ł ks. S to jałow skiego  brzm i 
o d tą d : A m icus popu li Jlomani (p rzyjaciel p o 
p u la rn y ch  ro m an só w ).

8. W  chw ili p o d p isan ia  nin iejszej um ow y, 
oba do tychczasow e s tro n n ic tw a  z jad a ją  się w za
jem nie , czyli tran sfu z jo n u ją  się — a to  w ten 
sposób , że n a jp ie rw  sto jałow szczycy po łykają lu 
dow ców . P o tem  nazyw ać się będzie ta  h is to rja  
(n a  w e w n ą trz ): „ S t r a n s f u z j o n o w a n a  
u n j a  c h r z e ś c j a ń s k o - l u d o w y c h  s k o n -  
d e n z o w a n y c h  s t o j a ł o w s z c z y k ó w "  — 
przyczem  obow iązu ją  się w szy scy :

a) n ie  używ ać w o rg an ach  sw oich nigdy 
w y ra zó w : „Zw iązek chłopsk i",

b) w ystępow ać (na zew nątrz) —  z jed n e j 
s trony , ja k o ;  „Z jednoczone s tro n n ic tw o  lu d o 
w e", z d rug iej s tro n y ja k o  „S tojałow szczycy".

9. Na w szelkie w ybory , ag itac je  i wogóle 
cele tego s tro n n ic tw a , m a ją  być zb ierane  w  ca
łym  kraju  składki w p o s ta c i .

a) go tów ki (złoto, s reb ro , b an k n o ty , m iedź),
b) weksli ( m in im um  sześć podp isów  na 

każdym ),
c) n a tu ra ljó w , (brukiew  w ykluczona).
Składki te  p rzy jm ow ać będą o rg an a  p a r 

ty jne , o tw ie ra jąc  w tym  celu o so b n ą  rub rykę . 
Z e b ran e  a w ym ien ione pod  a), b ), c), d ary , od-

Towarzystwo samopomocy lekarzy.
G rono lekarzy  krakow skich — pom iędzy 

nim i p ro fe so r w szechnicy Jag ielońskiej d r. T r z e -  
b i c k y  docen t d r. B r a u n  — postanow iło  p o 
w ołać do życia „ T o w a r z y s t w o  s a m o p o 
m o c y  l e k a r z y  w G alicji z W . Ks. k rak o w - 
skiem , n a  Ś ląsku  i B ukow in ie" i w tym  celu 
rozesłało do w szystkich kolegów w tych trzech 
k ra jach , za tw ierdzony  ju ż  przez w ładzę s ta tu t 
tow arzystw a i p en iek ą d  jak o  jego kom entarz, 
ciepłą odezwę. N ow oposta jące  to w arzy stw o  w i
ta m y  ra d o śn ie , gdyż uw ażam y je  niety lko za 
w ysoce pożyteczne dla naszego s ta n u  lekarsk ie
go, a le  n aw e t jak o  w p r o s t  n i e z b ę d n e .  T ak  
dalece n iezbędne — p o w tarzam y  — iż d op raw dy  
dziw ić się należy, że tego rodza ju  in sty tu c ja  
d a w n o  j u ż  n i e  i s t n i e j e  u n a s !  Ale lepiej 
późno, ja k  nigdy. P o słu ch a jm y  zresztą kilku 
słów  odezw y:

„P rzesilenie, przez jak ie  w szystkie k lasy 
p rac u jąc e  obecn ie  przechodzą, odb ija  się też 
d o t k l i w i e  i na  s t a n i e  l e k a r s k i m  w szę
dzie — a tem  więcej jeszcze w naszym  kraju  
W skutek  w zm ożonej konkurencji zaw odow ej, 
uszczupla się coraz bardz ie j te re n  dzia łan ia  dla 
lekarzy w o ln o p rak ty k u jący ch . W ynagrodzen ie  
lekarzy sądowyclij- okręgow ych, szp ita lnych , ko
lejow ych, m iejskich i t. d. je s t  po większej czę
ści tak iem , że u c h y b i a  pow adze s ta n u  n a 
szego. L ekarz  nie m a dz>ś ż a d n e g o  z a b e z 
p i e c z e n i a  na tę chw ilę, gdy w iek podeszły, 
a lbo  cho roba ob łożna, w y trąc ą  m u z rąk  skal
pel lub  ste reoskop . W  i e 1 e ż to  w d ó w  p o  l e 
k a r z a c h  m usi udaw ać się do izb lekarskich 
o ja k ą  ta k ą  zapom ogę dla siebie i pozostałych 
s ie ró t!  Z pow odu zaś b rak u  odpow iedn ich  fu n 
duszów , zasiłek ten  je s t zaw sze tak  skąpym , że 
rum ieńcem  w stydu  okryw a czoło proszącej, bo 
raczej n a  j a ł m u ż n ę  w ygląda. Je s t tedy  wiele 
do zrob ien ia  i to  w ł a s n e  m i  w y ł ą c z n i e  
s i ł a m ’, ale w tym  celu, dziś, kiedy w szystkie 
w arstw y  społeczeństw a dążą do skup ien ia  się w  
zb iorow e o rgan izac je zaw odow e, lekarze m uszą 
podążyć za tym  p rąd e m  i zo rgan izow ać się na 
w zór innych  Ł aw odów t-jSaw iązkiem  tak ie j o rg a 
nizacji zaw odow ej m a być w łaśn ie  pro jeiR o- 
w an e  T o w arzy stw o  sam opom ocy  lekarzy . Celem 
T o w arzy stw a je s t :  p o p ie ra n ie  wszelkich in te re 
sów  stan u  lekarsk iego , ta k  m a te rja ln y ch  ja k  i 
m ora lnych , o raz  in ic jow an ie  każdej akcji, do 
p o p raw y  bytu  je d n o s te k  zm ierzającej. T o w a 
rzystw o  m a iść ręka w rękę z izbam i lek ar- 
skiem i, o b rab ia jąc  odpow iedn ie  w nioski i p rzed 
k ładając  je  izbom . Jednem  z p ierw szych  zadań  
T o w arzy stw a m a by<V przedew szystk iem  rozw ią
zan ie kw estji u b e z p i e c z e n i a  l e k a r z y  n a  
w y p a d e k  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y ,  
o r a z  z a o p a t r z e n i a  w d ó w  i s i e r ó t  p o  
l e k a r z a c h ,  do T o w arzy stw a n a leż ąc y ch ; 
dalej w yw alczenie spraw ied liw ych  i znośnych 
w aru n k ó w  by tu  dla sw ych członków . T o w a 
rzystw o m a b ron ić  sw ych członków  przed  wszel
kiego rodza ju  w y z y s k i w a n i e m .

P ierw sze ogólne zgrom adzenie w celu uk o n 
s ty tu o w a n ia  się T o w arzy stw a  odbędzie się w 
K rakow ie dn ia 3 lutego 1901 r. w sali K o p e r
nika (Collegium  novum ) o godzinie 5 p o p o łu 
d n iu . P o rząd ek  dzienny  o b e jm u je : 1) S p ra w o 
zdanie z czynności przygotow aw czych . 2) W ybór 

! Z arządu . 3) U chw alen ie w kładek n a  rok  1901. 
4) W szelkie inne wnioski.

P an o m  lekarzom , k tó rzyby  osobiście p rzybyć 
nie m ogli, p rzysługuje p raw o  p rzedłożenia w n io 
sków  p iśm ienn ie , lub  w y b ran ie  w  kilku j e d n e 
g o  d e l e g a t a  i w ysłan ie  go z odpow iedn im  
m a n d a te m . Z cnw ilą w y b ra n ia  Z arządu , o b e j
m ie on  dalsze losy T o w arzy stw a  i w y p racu je  
szczegó ow y regu lam in , a kom isja  do tychczaso
w a, ukończyw szy w  ten  sposób  przygotow aw cze 
czynności, rozw iązaną zostan ie ."

Życząc szanow nem u  g ro n u  założycieli ja k  
najlepszego pow odzenia w  tem  p ięknem  i ro - 
zum nem  przedsięw zięciu , w yrażam y  głębokie 
p rzekonan ie , że w d o b r z e  z r o z u m i a n y m  
i n t e r e s i e  w ł a s n y m  w szysey, ja k  s ą  w  ca 
łym  k ra ju , od  p o czą t’ zaraz  f i  to w arzy stw a  
p rzy stą p ią  i że ono  < ..az u  s ta n ie  na nogach  
silne i krzepkie. A  gdy to  n a s tą p i, zm ora 
t r o s k  c i ę ż k i c h  o l o s  ż o n  i d z i e c i  sp ad n ie  
n ie jed n em u  z p iersi i n ie jed en  raźn ie j p raco w ać 
będzie, w idząc, że jego  n a jd ro żsi — w  razie 
nagłego zgonu ojca rodziny , — n ie  p ó jd ą  do o b 
cych w yciągać żebraczej ręk i....

Dom i szkoła.
II. P odczas zeb ran ia  aus trjack icb  nauczycieli, 

k tó re  odbyło  się w e W ied n iu  d. 9 kw ietn ia , ra d c a  
dw oru  p ro f. S ch ip p e r rzucił g rom y  n a  system  
kształcen ia, w ykazał jego  d ep ra w a cy jn e  SKUtiri, 
a obecn i n a  zg rom adzen iu  nauczyciele p rzy ję li 
jego  w yw ody hucznym i ok laskam i. I nam  za
czynają  pow oli o p a d a ć  łuski z oczu. Id ąc  za 
głosem  ow ych pedagogów , w ykazaliśm y w  św ie
żo ogłoszonej ro zp raw ie  p t. „Jak  p o w in n a  w y
g lądać now oczesna szkoła ś re d n ia ? "  zgubne sk u t
ki egzekucyjnego sposobu  k sz tałcen ia. W idzim y, 
że nasza szkoła od d aw n a  p rzesta ła  być szkołą, 
a zam ieniła  się w  in sty tu c ję  b iu ro k ra ty c z n ą : 
w  u rzą d  egzam inacy jny . Z aledw ie chłop ię p rze
s tą p i p rog i szkoły średn ie j, rozpoczyna się d lań  
egzam in , trw a ją cy  aż d o je j  ukończenia. N a jg o r
sze w  tym  względzie są  języki klasyczne, d la tego  
przeciw  nim  naw ięcej dziś skarg  i obu rzen ia , 
m iasto  przeciw  system ow i. S ku tk i ciągłego egza
m in o w an ia  są  zaiste p rze ra ża jąc e : uczeń n ab y 
w a nerw ow ych  drgaw ek, (od n erw o w ej gorączki 
w olny  dziś ch y b a  prostaczek , k tó ry  w życiu nie 
w idział szkoły średn ie j), pow oli trac i zdrow ie, 
jego zdolności tęp ie ją , zan ika w  n im  w szelka 
sam odzielność , n a to m ia s t ch w y ta  się ob łudy  
i p łaszczenia, jego  c h a ra k te r  koszlaw ieje. O ka
zuje się, że te n  dzisiejszy system  kształcen ia, 
uznany  przez szkolę za arcydzie lny , je s t  w  gi u u -  
cie rzeczy z ty siąca  złych sy stem ów  d y dak ty 
cznych najgorszy . T ak  p rzy n a jm n ie j m ów ią  
s k u tk i . m łodzieniec u zn a n y  za  dojrzałego, nie 
w laaa żadnym  obcym  językiem , a  ile m a  wiedzy 
z n au k  ścisłych, o tem  w szyscy d o b rze  w iedzą. 
Jeżeli zw ażym y, iż j ierw szy lepszy k low n cy r
kow y z is to tą  nezrozum ną, d ro g ą  tre su ry  do za
dziw iających  dop row adza rezu lta tów , jak iż  m usi 
się w  n as  żal rodzić do szkoły, k tó ra  m im o  su ro 
w ości sy stem u  dochodzi w w ynikach  do niezwykłej 
m ie r n o ty ! T e raz  m oże p rzes tan iem y  się dziwić, 
dlaczego dziś ty le ob u rzen ia  n a  szkoły. N arze
k an ia  dom u są  słuszne, bo  bezm yślna inkw izy
cja egzam inow a je s t p ro stem  m a rn o tra w stw em  
czasu.

E gzam in , jako  p ro b ie rz  badaw czy  zdolności 
i p racy  naszych w ychow anków , — zupełn ie  
zbyteczny  w  szkole, k tó ra  uczyć p o w ń in a  —  
je s t rup iec iem  b iu rok ra tycznem , w ym yślonem  
przez w roga ludzkości. Ł ac iny , greckiego, m a te 
m atyk i, fizyki p o tra fi każdy pedagog uczyć w 
szkole. P rz es ta ń m y  ty lko baw ić się w  p relegen 
tów  i egzam inato rów , dla tej p ro s te j przyczyny, 
że nasi uczniow ie n ie są  jeszcze słuchaczam i 
do jrzałym i. P ew nie , że z początku  pó jdzie rzecz 
ciężko, aie po  n ied ług im  czasie, gdy ty lko ucznio
w ie i nauczyciel z tą  p ra c ą  się osw oją , p rze
m ieni się dla uczniów  p rac a  w  z a b a w k ę , a w

syłane być m a ją  co m iesiąc w p ro s t do ks. S to 
ja łow skiego.

10. K an d y d a tu ry  p rzy w yborach  m ają  być 
s taw ian e  po obopó lne j na rad z ie  i uchw ale, p rzy 
czem przy jm u je  się jak o  zasadę n iew zruszoną , 
raz n a  zaw sze p o stan o w io n ą , iż pp . ks. S to ja 
łow ski. R ew akow icz, W ysłouch, S tap iń sk i, W in 
kowski, Ś redn iaw sk i, B ernadzikow ski, W ójcik, 
K rem pa, Lew icki, S zajer, B om ba, F ijak , W ilk  i 
K ubik , m a ją  być zaw sze, za każdym  razem , do 
grobow ej deski, jak o  kandydaci na posłów  do 
S ejm u  i do  ra d y  p a ń s tw a  s ta w ian i i w yb ieran i, 
— przyczem  z góry ośw iadczają , iż zaw sze i w e 
w sz js tk iem  słuchać będą ks. S lo jałow skiego .

11. H asłem  tćgo, w  te n  sposób  sko n d en - 
zow anego  s tro n n ic tw a , m a być „liberum vetou. 
P oczątkow e litery  h a s ła : „Z, F . “ m a każdy 
Z członków , w ym ien ionych  w  punkcie 10. n i
niejszej um ow y, kazać sobie n a ty ch m ias t w y ta 
tu o w ać n a  . . .  . p lecach  (w łasnym  kosztem ).

12. P ra w o  zw oływ ania w ieców  i wszelkich 
zgrom adzeń  przysługuje jed y n ie  ks. S to ja low sk ie- 
m u, k tó rem u  na m iesiąc p rzed  oznaczonym  te r 
m inem , m a ją  być przedłożone do a p ro b a ty  wszel
kie w nioski i re fera ty .

13. W szelkim  n a ra d o m  skondenzow anegc 
s tro n n ic tw a  przew odniczyć będzie zaw sze i w szę
dzie, po w ieczne czasy, je ay n ie  ks. S to jałow ski. 
W  p arlam en c ie  au s trjack im  m a się u g ru p o w ać 
całe s tro n n ic tw o  około p. B re ite ra , przyczem  
w skazanem  je s t czułe p a trzen ie  na p. R o m a n o - 
w icza i flirtow an ie  ze sk o n cen tro w an y m i dem o
k ra tam i.

14. W szyscy członkow ie ob o w iązu ją  się w 
im ien iu  sw ojem . rodzin  sw oich i sw oich sp ad k o 
b ierców  politycznych, w stąp ić  do K oła polskiego 
w ów czas dopiero , kiedy ks. S to ja ło w sk i zostan ie  
jego prezesem .

15. Ks. S to ja łow sk i zastrzega sob ie  p raw o

m ożności rozw iązyw an ia  ra d y  p ań s tw a . O dnośny  
d ek re t zaczynać się będzie od  n as tęp u jący ch  
s łów : „Za W olą i Zgodą najm iłościw iej p a n u 
jącego  nam ... itd . ja  niżej podp isany , czuję się 
zniew olonym ... ifd .“ .

16. P o  pod p isan iu  nin iejszej um ow y , tak  
przez stojałow szczyków  z je d n e j s tro n y , ja k o też  
przez ludow ców  z drugiej s tro n y , m a ją  ci o s ta 
tn i —  dla udow odn ien ia , że ich  s tro n n ic tw o  
rzeczyw iście p rzesta ło  istn ieć  — w ykonać n a 
ty ch m iast na sob ie ja p o ń sk ie  k a r a k i r i .

B ędąc św iadk iem  p o d p isy w an ia  te j całej 
au ten ty czn e j —  zaręcz ■ — um ow y , ta k  w ie
k opom nej, tak  niesły ń e  dc i . .siej i m ającej 
z g ru n tu  zm ienić do tyeńczasow e społeczne p o d 
w aliny  naszej Galilei, w idziałem , ze s to ja ło 
wszczycy po d p isa li j ą  p ierw si, śm iało , odw ażnie, 
ru b aszn ie , energicznie, p ew n ą  ręką. L udow cy  
byli bladzi, ja k  nie p rzym ierza jąc  p an i S ienn icka, 
podp isyw ali się bojaźliw ie, sk ro m n ie , po tu ln ie , 
d rżącą  ręką.

P o  p o d p isa n iu  tego * k tu , w n iesiono  do po
k o ju  o g ro m n ą  m iednicę. Ks. S to ja łow sk i zdjął 
ze śc iany  szeroki, w ygięty nóż jap o ń sk i i podał 
go z g rac ją , a z uśm iechem  M efista p. R e w ak o 
w iczow i. T en  usiad ł na krześle, w łożył oku lary , 
m iednicę w ziął przed  siebie i d rżącą ręk ą  — 
ro zp ła ta ł sob ie b rzuch  . . . .  P o tem  w milcze
niu p o d ał nóż p. W ysłouchow i . . . .

K a r a k i r i  się rozpoczęło . . . .
I w m in u t n iespełna p ię tnaśc ie , kiedy kur 

n ie zap ia ł jeszcze an i razu  — stronnictwo lu
dow e p rzestało  i s t m e c .......................................

S it  transit gloria m u n d i . .

Prot Prttyk.

Kawiarnia teatralna w  gmachu, skarbkowskiin, nowo wspaniale urządzona w  sty lu  „sece88icn “ najwspanialej tse Lwowie  
otwarta całą noc. Najlepsze napoje, wyborne przekąski, 4  ncw e bilardy Seiferthowskie, 200  dzienników

Poleca się względom szanownej Publiczności. *77
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nauczycie lu  zrodzi się błogie zadow olen ie, w yn i
ka jące  z dobrze  spe łn ionego  obow iązku . P rzecież 
wszyscy n a w e t z n ieukam i um iem y dokonyw ać 
tak ich  cudów  w  nauce  p ry w a tn e j. G dy taka 
zm ian a  sy stem u  n as tąp i, w tedy  o d p ad n ie  cala 
m ęczarn ia  p rac y  dom ow ej, będąca is to tn em , a  
do tego całkiem  n iepo trzebnem  obarczen iem . 
Jak iem  p raw em  żąda szkoła od ucznia, ab y  sam  
zrozum iał Sofoklesa lub H oracego , a b y  sam  
przen ikał zaw ile teo rje  algebraiczne, skoro  tego 
nauczyć je s t je j obow iązkiem . E gzam in  w szędzie 
tu  n ie p o trzeb n y , bo  p rzy  pow tó rzen iu  lekcji o- 
każe się n a jd o k ład n ie j po stęp  w nauce, a przy 
p ia c y  szkolnej okaże się p ilność i zdolność, o 
ezem  dziś w yroku je  szkoła przy  zaw iązanych  
oczach.

Z am ieńm y  ośm io letn i egzam in na ośm io le- 
tm ę naukę , w tedy  p raca  nasza m usi dać  n a 
szym  w ychow ankom  tak i za p as  w iedzy, jakiego 
m am y  p raw o  żądać od człow ieka ukształconcgo; 
w tedy  spo łeczeństw o , k tó re  w yjdzie ze szkoły w 
ten  sposób  zre fo rm ow ane j, będzie od  dzisiejsze
go zdrow sze m o ra ln ie  i fizycznie.

Dziś dom  rodzicielski nie chce n aw e t w spo
m inać o nauce, tylko per fas au t nefas  żąda 
św iadectw a od szkoły, m im oto  dom  za złe re 
zu lta ty  nie ponosi żadnej w iny. R odzice p ra g n ą  
nauk i, p ra g n ą  g ru n to w n e j w iedzy dla sw ych sy
nów , ty lko system  egzam inacy jny , po łączony  ze 
znęcan iem  się, doprow adził do  tego, że przyszło 
do p rzep y ch an ia  dzieci z klasy do klasy, do go
n itw y  za p a ten te m , zw anym  św iadectw em  d o j
rzałości Z m ieńm y system  kształcenia, a  n a s ta n ą  
w szkole zd row e s to s u n k i; zm ieńm y system  
kształcenia, a dom  rodzicielski zaw rze ze szkołą 
trw ały  sojusz.

P o jm u je m y  w zupełności sz lachetne in te n 
cje p ro f. K unza: ra to w a n ia  zagrożonej zew sząd 
in sty tucji przez u tw orzen ie  p ro jek tu  o rgan izacy j
nego, o dpow iada jącego  now oczesnym  po trzebom  
i życzeniom  ogółu, a le  bez w yrugow an ia  k o ru p 
cyjnego  system u egzam inow an ia  n ie  w ierzym y 
w  pom yślne  sku tk i tych u siłow ań . D arem nie  
odw oływ alibyśm y się do nauczycieli innych  p ro - 
w incyj au s trjac k ich , aby  p ro jek t nasz badali i 
położyli n a ń  sw ą ap ro b a tę . T am  są ju ż  szeregi 
pedagogów , k tórzy  w idzą, że nie po p raw k am i 
p lan u , ty lko  zm ianą system u  dydaktycznego  d o 
konać m ożna reo rgan izac ji szkól średn ich . W ie
dzą też dobrze, że p lan  ob ję ty  zarysem  o rg an i
zacy jnym , d o k o n an y  przez jednego  z n a jw ięk 
szych pedagogów  au s trjack ich , H erm a n a  B onitza, 
je s t  dziełem  d o sk o n a łe m ; w iedzą też, że w  nim  
czynić m ożna zm iany  sto sow n ie  do po trzeb  
c z a s u ; ale n ie  uw ierzą, żeby bez w yrugow an ia  
do tychczasow ej egzekucji szkoła w ejść m ogła na 
lepsze to ry .

R ó w n ież  d a re m n ie  odw oływ alibyśm y się do 
c iał p raw odaw czych , ab y  żądały  od w ładzy cen 
tra ln e j zap row adzen ia  dw utypow ego  g im nazjum , 
lu b  je d n o lite j szkoły śred n ie j, gdyby rów nocze
śn ie  n ie  m iały  żądać w m iejce inkw izycyjnego 
system u dydak tyk i w prow adzen ia  do szkoły sy 
stem u  repetycji.

T ak ie  uw ag i podyk tow ało  nam  długoletn ie 
dośw iadczen ie  w  zaw odzie i chęć służen ia s p ra 
w ie edukacji. Z rażać one n ie pow inny  nikogo. 
Jeżeli n a w e t koniec XIX stu lecia w ypisał n a  
m u rac h  in sty tu c ji szkolnej złow rogie w yrazy: 
„m anę , tekel, fa re s“ , to  tem b ard z ie j pow inn i się 
cieszyć z tego wszyscy, k tórzy  p rag n ą  o d ro d ze 
nia szkolnictw a w in te resie  d o b ra  publicznego.

J . K . C‘tlczyńshi.
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5JDZIENNIK POLSKI
kosztuje m iesięczni^

1  zł. we Lwowie, 
1  zł. 25 na prowincji.

KRONI KA.
D ja i ju s z  lw o w s k i .
N i e d z i e l a  6 stycznia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 

c k i e :  Szkoła ludowa kolei p a liw o w y ch  (dojazd 
kolejowy) (godz. 4 5 popołudniu), prof. dr. B.
Dembiński: „Dzieje Polski od konstytucji 3 maja do 
1830  r . ‘ — Sala ratuszowa (go z. 5 — 6 popołu
dniu), prof. Uniw. Jagiell. dr. W. Cbermak: „Dzieje 
polskiej kobiety*.

Koncert J. Śliwińskiego w Domu narodnym. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

W  Czytelni i wzajemnej pomocy robotników 
i służby kol. wspólny opłatek o godz. I popołudniu.

W szkole św. Marcina „Jasełka* o godzinie 
6 popołudniu.

Teatr m iejski: „Gwałtu co się dzieje!*, kome- 
dja i ,W  studni*, opera komiczna. Po ząlek o go
dzinie 3 1/* popołudnia.

„Żydówka*, opera. Początek o godzinie 7 wie
czorem.

K a le n d a r z .  Niedziela (6 ): Trzech Króli.
Wschód słońca To godzinie 7 minut 58. zachód 
o godzinie 4 m. 16.

M ianowania. Namiestnik zamianował prakty
kanta rachunkowego namiestnictwa. Antoniego Brze
zińskiego asystentem, rachunkowym namiestnictwa.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował au- 
skultantami praktykantów sądowych : Dawida I.iona, 
Izraela Issera Landyego, Michała Jerzego Rzepeckiego, 
Jakóba Romualda Donigiewicza, Edwarda Ebera, 
Stacha Romana Zubrzyckiego, Mieczysława Gabryela 
Posochowskiego, Mirosława Jankiewicza, Karola Bar
tłomieja Trattniga, Teofila Ogonowskiego, Aleksan
dra Bronisława Sahanka, Włodzimierza Michała Ri- 
schera, Teofila Skobielskiego, Michała Maksymiliana 
Radeckiego, Eugeniusza Baranowskiego, Tadeusza 
Augusta Mańkowskiego, Konstantego Leopolda Mila- 
szewskiego, Stanisława Szajnę, Antoniego Raczyń
skiego recte Rak, Jan Myślińskiego. Jana Zielonkę, 
Stanisława Mikołaja Tyszkowskiego, Franciszka Ste
fana Piechowskiego, Juliana Bętkowskiego, Romana 
PetruszeWicza, Gustawa Malczewskiego, Jerzego Apo- 
łeona M >krzyckiego, Józefa Ludwika Raabego, Karola 
Mateusza Srokowskiego-Schabenbecka, Eugeniusza Ju

liana Stryjskiego, Zygmunta Stanisława Miesesa, Mn- 
rjana Henryka Maciejowskiego.

P rz e n ie s ie n ia .  Namiestnik przeniósł starszego 
komisarza powiatowego Juliusza Bronarskiego z Gor
lic do Lwowa, komisarzy powiatowych Zygmunta 
Karasińskiego z Bóbrki do Nowego Sącza a Bole
sławę Hellera z Rawy do Gorlic : koneepistów na
miestnictwa : Stanisława Biedermanna z Mościsk do 
Buczacza, dr. Hugona Schwarza z Liska do Mościsk, 
dr. Franciszka Krzysika z Nowego Sącza do Myśle
nic, Justyna hr. Łosia ze Lwowa do Brodów i W i
tolda Godlewskiego ze Zbaraża do Stryja, w reszci' 
praktykantów konceptowych nam iestnictw a: Ignacego 
Bilińskiego ze Lwowa do Kołomyi, a Ignacego Kop
czyńskiego ze Lwowa do Zbaraża.

A w a n s  w  T o w . w z a j .  u b e z p ie c z e ń . Na 
ostatniem swem zgromadzeniu dyrekcja krakowskiego 
Tow. wzaj. ubezpieczeń uchwaliła następujący awans 
urzędników. — Do rangi V posunięci zostali pp.: 
Ludwik Ł o n i c k i ,  kierownik sekcji w Przemyślu i 
Antoni R o m a s z k a n ,  likwidator sekcji VI w T ar
nopolu; rangę VI otrzymał p. Bolesław B a u m a n n ,  
w dziale życiowym w Krakowie; do rangi IX posunięci 
pp.: Stanisław K o b a r a w i d z k i  i J a n S u c h o d z k i  
w Stanisławowie; do rangi X: Witold G ó r e c k i
we Lwowie, Władysław D a r  ze  w s k i,  w dziale ży
ciowym w Krakowie i Łucjan N a d w o d  zk i w Sta
nisławowie; do rangi XI: Karol V e t t e r l a  w Bernie 
morawskiem i Jerzy J a ł o w i e l i  i’ w Tarnopolu.

S o c ja ln e  d ą ż n o ś c i  k a t o l ik ó w .  Na powyższy 
temat toczyła się na ostatniem zebraniu „Czytelni 
katolickiej* zajmująca pogadanka. Zagaił ją prof. 
Tbullie omówieniem dzieła Jaroszyńskiego p. t. „Ka
tolicyzm socjalny*. Prof. Th lilie przypomniał, że 
pionierem tego kierunku byl biskup Moguncji Ketie- 
ler. W  r. 1848 zainscenowana przez niegc konfe
rencja postawiła żądania, odnoszące się do podwyż
szenia płacy, o tyle o ile praca pia rzeczywistą war
tość, do zmniejszenia godzin pracy, zaprowadzenia 
wypoczynku niedzielnego, unormowania pracy dzieci 
i kobiet, zaprowadzenia stowarzyszeń robotniczych. 
Prelegent przechodzi po kolei rozwój tych usiłowań 
i prac socjalnych katolików we wszystkich krajach i 
wylicza uchwały, zapadłe na konferencjach i kongre
sach, urządzonych bądź przez katolików samych, bądź 
w połączeniu z innymi, jak protestantami, a także i 
z socjalnymi demokratami. Prelegent rozwinął dalej 
myśli zawarte w encyklice Ojca św. Leona XIII. Dowo
dził, że dążyć nkleży do utworzenia cechów, nie w 
dawnej formie, bo ta się przeżyła, ale zastosowując 
cechy do potrzeb dzisiejszych. Byłyby osobne cechy 
robotników i pracodawców, oba zaś wysyłałyby dele
gatów do izby syndykackiej. Prelpgpnt zaznacza, że 
robotnicy godzą się na takie cechy chętnie, praco
dawcy zaś zgodzić się nie chcą. Nie mogąc zmusić 
na razie pracodawców, nalepy dążyć do tworzenia 
cechów robotniczych. Kwestją socjalną, o której u 
nas niedawno jeszcze mowiono, że jej nie ma, trze
ba się zająć. Kwestja socjalna dotyczy wszystkich, 
nie tylko warstwy robotniczej. Rozstrzygnąć ją  trzeba 
dla ludu i przez lud. Przez lud społeczeństwo się 
odradza. Dają się słyszeć zarzuty, że katolicy socjal
ni chcą przelicytować socjalnych demokratów w po
zyskaniu warstw robotniczych. Tern się zrażać nie 
możemy. Pracujemy z dobra wolą i z tem głębo- 
kiem przekonaniem, że sprawiedliwe rozstrzygnięcie 
kwestji robotniczej potrzebne jest dla zbawienia spo
łeczeństwa. Prelegent kończy powiadomieniem, że we 
Lwowie powstały związki parafialne. Członkowie 
związków uzyskali już zniżkę w cenie n fty, a czy
nią się rokowania co do ceny drzewa, węgla, pie
czywa. R ozw inęła  »ię po prelekcji interesująca dys
kusja, która przeciągnęła się do późna.

Jasełka,. Dnia 6 stycznia br. odegra dziatwa 
szkoły im. św. Marcina „Jasełka*, obraz sceniczny 
w 4 odsłonach. Początek o godzinie 6-tej po po
łudniu.

N ic  Z „ ta ń sz e g o *  o p a łu . Wniósł niedawno 
na jednem z posiedzeń rady miejskiej prof. dr. Ry
dygier, ażeby miasto biedakom w zimie sprzedawało 
drzewo opalowe po cenach zniżonych. Wniosek tra
ktowano regulaminowo. Byl na komisji, debatowali 
nad nim rozmaici radcy, aż wreszcie powzięto osta
teczne postanowienie... Brzmi ono: nie dostaną bie
dacy opalu od miasta po zniżonej cenie, bo miasto 
samo ma ze swych rewirów lasowych ledwie tyle 
drzewa opałowego, ile mu wystarczy na opalenie 
szkól ludowych i wogóle lokali miejskich. Na tym 
punkcie tedy filantropijne chęci prof. Rydygiera - 
utknęły.

S p r y tn y  o sz u s t.  Wlościanka Agnieszka Ozu- 
rek spotkała onegdaj na targowicy hydlęeej ż.ydka 
pewnego, jak  jej się zdawało lego, któremu była 
dłużną 34 koron. W  naiwności swej przystąpiła do 
niego i przepraszając, że nie ma jeszcze przy sobie 
należnej mu sumy, poprosiła, by jeszcze poczekał, 
a ona mu da 2 k. 40 gr. prezentu. Żyd przyjął 
pieniądze i jeszcze babę naciągnął na poczęstunek. 
Po jakiej godzinie Agnieszka zeszła się z właściwym 
wierzycielem i wówczas wydało się, ż.e tamten pierw 
szy byl prostym oszustem. Wypierał się zrazu, ale 
gdy mu jego własny parobek do oczu powiedział, 
że i on pił wódkę z Agnieszką, przyznał się. Nazy
wa się Kalman Teieh i jest handlarzem bydła z Ja
nowa. Pana Kalmana oddano do aresztu.

K ra d z ie ż  z e g  r k ó w .  Do pracowni zegarmi
strza Joachima Eichla przy ulicy Podlewskiego 1. 2, 
dobrali się -złodzieje i skradli zegarków na kwotę 
800  kor.

D o b ry  d y r e k to r .  Adalberta Kurutza, „dyre
ktora* kapeli serbskiej „tamburica*, koncertującej w 
hotelu „Bellevue“ , oskarżyło towarzystwo, ż.e sprze
niewierzył ze wspólnej kasy kapeli 50 k.

S c h w y ta n y  d e z e r te r .  Żołnierza 30 p. p. 
Adama Hnatowa, który dnia 30 grudnia zbiegł ze 
służby, schwytano onegdaj w kamienicy pod I. 47 
przy ul. Knźniierzowskiej.

Odkrycie złodziei. Ubiegłego tygodnia okra
dli niewiadomi sprawcy sklep krawca Erharda przy 
pł. Benedyktyńskim. Ajentowi polie. Przestrzelskieimi 
udało się wykryć skradzione przedmioty u znanej 
ukrywaczki i złodziejki Ziny Goldman, przy ulicy Za- 
marstynowskiej. — Między skradzionemi izeezaini 
było dane do naprawy palto studenta, które jako 
corpus delicti powędrowało do sądu, a hiedny 
student na zimę został bez okrycia.

Ś m ie rć  w  p ło m ie n ia c h .  -W tych daioeh
w P ryżu zdaizyl się d r o p  y wypadek. Ofiarą jego 
pad łi daw ni dama dweru c sarzowej E uge-ji pa i 
Duf ur Duberg°r, staruszka ośmdziesięci letnia. Pani 
Dufour była b r  zo cierpiąca i pozostawała pod 
opieką pam Roso pełniącej przy n e j obowiązki 
pokojowej Rar o pani Rość oddaliła się na kilka 
naście minut Gdy wróciła, przerażona zostali kłę
bami dymu, wydobywającymi się z pokoju je j pani. 
Gdy otworzyła drzwi za pomocą sąsiadów i nadh e- 
glycłi pompierów płomienie wybuchnęły z taką siłą, 
że z trudnością zdołano opanować ogień. Gdy wre
szcie umożliwiono wejście do sypialni, znaleziono 
nieszczęśliwą eksdamę dworu skręconą konwulsyjnie

na łóżku i zwęgloną. Widocznie pani Duberger 
chciała zapalić małą lampkę, stojącą przy łóżku, ta 
wybuchnęła i zajęła płomieniem watę, którą pani 
Duberger iniała owiniętą szyję i twarz Poczem za
paliły się firanki i w-zystko stanęło w ogniu. W  ką
cie znaleziono wazę sewriką, na której byl napis: 
„Po arunek Jej Cesarskiej Mości Eugenji —■ dla 
wiernej i przywiązanej damy dworu, pani Berty 
Dufour Duberger r. 1870*.

B ójka na  zgromadzeniu. Z Gracu donoszą, 
że w dniu 30 grudnia w St. Paul na zgromadzeniu 
dorocznem słoweńskiej czytelni przyszło do bójki m ię
dzy klerykalnymi a liberalnymi zwolennikami pism: 
Slorenski N aród  i L jn b lją n sk i Zwon. Sześciu libe
rałów ciężko ranionych uderzeniami nożów.

S traszna  tra g ed ja  rodzinna. Z Budapesztu 
donoszą: Przed dwoma tygodniami zachorowało w 
Felsó-Ghereg troje dzieci tamtejszego właściciela dóbr 
Aleksandra Dawida na dyfterję. Mimo pomocy lekar
skiej wszystkie troje dzieci, liczące 7, 9 i 10 lat 
uległy tej strasznej chorobie. Na święta Bożego Na
rodzenia przyjechali do p. Dawida z W iednia dwaj 
jego najstarsi synowie, liczący 15 i 17 lat, którzy 
umieszczeni byli w Theresianum w Wiedniu. Na 
drugi dzień po przybyciu zachorowali na szkarlatynę, 
a po dwóch dniach chorohy obaj prawie o jednej 
godzinie umarli. Tak więc pp. Dawidowie stracili 
w ciągu dwóch tygodni pięcioro dzieci. Matka ze 
zmartwienia umarła w kilka dni po pogrzebie naj
starszych synów, a wreszcie p. Dawid, który sam 
pozostał z lak licznej rodziny, znękany holem z po
wodu straty żony i dzieci, poszedł w dzień Nowego 
Roku na cmentarz na grób żony i celnym strzałem 
w serce odebrał sobie życie.

P atryarcha. W  majątku Kruszwica-Gadka 
sędziego Antoniego Wójcickiego, zmarł tymi dniami 
starzec, 112-letni Icek Silberstein. Podobno był on 
starszym nawet, co jest możliwem z tego względu, 
iż. pamiętał jeszcze wiek XVIII. W  Kruszwicy-Gadce 
zamieszkał przed 70 laty — początkowo jako propi- 
nator, następnie był pachciarzem, a ostatnio przez 
10 lat do ostatnich niemal chwil życia odbierał po
cztę dla mieszkańców swej wsi. W całym niemal 
powiecie znanym byl len starzec, z długą, białą bro
dą, o surowym wyrazie twarzy. Zmarł w ubóstwie 
zupelnem, pozostawił 6 dzieci, 35 wnuków, 73 pra
wnuków i 17 praprawnuków.

C h o ro b y  z  f o r te p ia n u .  Dr. Zabłudowski 
w Berlinie napisał ciekawą broszurę o chorobach, 
którym ulegają grający na fortepianie. Autor wyka
zuje, że pianiści nabawiają się zazwyczaj chorób 
cli rurgicznych, z powodu zbyt forsownych ćwiczeń. 
Najczęściej występuje t. zw. traumatyczne zapal-nie 
jednego lub kilku palców, oraz stawów sąsiednich, 
wskutek zbyt silnego rozkładania palców. Choroba 
ta zaniedbana, wytwarza różne komplikacje. Dr. Za- 
błu owski zwraca uwagę, że na chorobę podobną 
najczęściej zapadają uczenice konserwalorjów m u
zycznych, mające delikatną budowę kości, a zwła
szcza drobne ręce Radzi więc dla mło ocianycłi 
pianistów budować osobne fortepiany ze zmniejszo- 

j nymi klawiszami. W  razie choroby należy w czas 
. udać się do lekarza, gdyż rozmaite dyletanckie środki 
i domowe, mogą tylko ją  pogorszyć.

R u c h  w y b o rc z y . Otrzymujemy następujące 
pism o. N niejszem mam zaszczyt zaprosić szan. pa
nów wyborców z okręgu wyborczego tarnopolskiego, 
z kurji większej własności, na poufne zebranie 
w dniu 15 stycznia rb. do rady powiatowej w T ar
nopolu o godzicie 10 przedpołudniem, celem poro
zumienia się ico  do wyboru posła do rady państwa, 
który to wybór odbyć się ma te^oż dnia o 12 go
dzinie w południe J u lju sz  hr. Korytow&ki.

N a  r a t u n n k  D o m u  p o ls k ie g o  w  M o ra -  
r a w s k ie j  O s tr a w ie ,  urządziły uczenice zakładu 
naukowego pani Zofji Strzałkowskiej, 1 teryjkę fan
tową, z której uzyskano czysty dochód w kwocie 
100 koron. Gdyby tak młodzież w całym kraju 
uczyniła to samo, fatwo dałyby się zebrać tysiące 
potrzeb e na uratowanie tej strażnicy kresowej.

D o  p r z y s to jn y c h  p a n ó w  s łó w  k i l k a  a ra
czej kilkanaście. Dlaczego przystojnych?.. Bo tak już 
jest... Byle mężczyzna był trochę mniej brzydszy od 
djabla, a już jest przystojny. Dla tych tedy moje u- 
wagi. Ale o czem ?.. Naturalnie, że o szczegółach 
toaletowych, mogących się przyczynić do uświetnie
nia tej przystojności. Idzie karnaw ał.. Więc czarne 
fraki, w miarę możności dobrze skrojone (a jeśli mo
żna i zapłaconej. Całą zaleią fraka jest jego krój. 
Czy kołnierz fraka może być kryty aksamitem?.. Le
piej już nie.. W  ostateczności jednak można, zwła
szcza, gdy kołnierz naturalny jest już mocno... zni
szczony. Znam w Faryżu pewnego gentlemana. Nie 
należał do przystojnych i kołnierz fraka krył zawsze 
aksamitem. P dobał się. Cherchee les fe.mmes. A 
oprócz fraka?.. Więc kamizelki, najlepiej białe piko
we. Brudzą się to prawda, ale co się na świecie nie 
brudzi. Od czegóż wyrozumiałość ludzka i zakłady 
od czyszczenia chemicznego?.. Przedewszyslkiem o- 
szczędność. A gors?.. Trzeba, żeby byl miękki. U 
mężczyzn miękki gors harmonijnie na piersiach się 
fałdujący nigdy nie przechodzi bez wrażenia. Zwła
szcza, gdy biały krawat jest gustownie dobrany. Obe
cnie w modzie są krawaty, obramowane z obu stron 
złoconym albo czarnym szlaczkiem. Rzecz wcale nie 
droga a jak efektowna... Kobiecie tak mało czasem 
potrzeba do podobania się... H onny soit qui m ai 
y  pense... (g .)

Z kraju.
Sokal. (A m ator zim nych kąpieli). Wieśniak 

ze wsi Skomoroch, Sagański, liczący lat 52, urzą
dzi! sobie onegdaj o godzinie 9 rano z przyzwycza
jenia kąpiel w rzece Bugu, podczas 17 stopni mro
zu. Sagański rozebrawszy się, wlazł na lód, obił ko
lanami brzeg lodu, następnie skoczył do wody, dal 
trzy razy nurka, polem obmył się i wylazł z wody. 
Ubrawszy się, poszedł do miasta na śniadanie. U- 
rządza on sobie taką kąpiel w największe mrozy dwa 
razy na tydzień.

G ry b ó w . (K radzież). Benedykt Poręba, wło
ścianin z Krotowej polskiej, ukradł towarzyszowi 
swemu Kocębic, z którym razem wyemigrował do 
Ameryki, 340  dolarów i wrócił z niemi do rodzin
nej wioski. Tu jednak na rekwizycję konsulatu au- 
strjackiego został aresztowany i oddany w ręce sądu.

G lin ia n y . (Teatr lądowy) powstał u nas, 
dzięki staraniu kierownika tutejszej szkoły tkackiej, 
p. Jurajdy. Pierwsze przedstawienie, na klórem ode
grano sztukę ludową „Pidhirjany*, powiodło się 
wyśmienicie. Bardzo efektowne były śpiewy chóralne 
i solowe przy akompaniamencie miejscowej, wybor
nej kapeli p. Wolfa. Na zakończenie dr. Moch złożył 
podziękowanie za mile spędzony wieczór opiekunowi 
szkoły p. Reszetylowiczowi i kierownikowi jej, p, 
Jurajdzie.

W o jn i łó w , [K radzież na poczcie). W  nocy 
z 31 stycznia na 1 grudnia popełniono kradzież w 
tutejszym urzędzie pocztowym. Niewyśledzeni sprawcy

wynieśli kasę, w której znajdowało się 2 .000  koron, 
na ogród, gdzie chcieli ją  rozbić i pieniądze zabrać. 
Szelest atoli zbudził pocztmistrza, który wybiegł na 
ogród i spłoszył złodziei.

Podgórze. [Dzieciobójstwo). Katarzyna Ku- 
szowa utopiła onegdaj w nocy niemowlę w Wiśle. 
Przychwycona na miejscu zbrodni, przyznała się do 
winy. Odstawiono ją  do aresztów policyjnych.

Schodnica. (Pożar). Wybuchł tu pożar w 
stolarni firmy Anglobanku. Ogień zniszczył cały war- 
stat. Budynek był ubezpieczony. Przyczyną pożaru 
była wadliwa konstrukcja pieca.

Źydaczów. (Pożar). Dnia 25 grudnia około 
godziny 9 rano wybuchł pożar w Kijowcu, w domu 
Piotra Mełeszki i obrócił w perzynę dziesięć domów 
mieszkalnych wraz z budynkami gospodarczymi. 
Z przeprowadzonych dochodzeń okazało się, że po
żar ten powstał przez nieostrożne obchodzenie się 
Piotra Mełeszki z ogniem przy laniu świec wosko
wych do cerkwi. Ogólna szkoda wynosi w przybli
żeniu 40 .700  k. Z pomiędzy 10 pogorzelców było 
tylko 7 ubezpieczonych na łączną kwotę 8 .000  k.

Do dzisiejszego num eru dołączamy 5 arkusz 
zajm ującej powieści K a r o l i n y  S w i e t l i  

„Miodowy m iesiąc".

* Humorystyczny kalendarz  „Śm igusa" 
na r. 1901, ozdobiony k o l o r o w e m i  ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby
wać prenumeiatorowie „Dziennika Polskiego* po wy
jątkowo zniżonej cenie 3B ct. (70 hal.) (wraz 
z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 15 Ct. (30 hal).

* CoioS8eum tea tr  rozmaitości, pod dyrekcją E rnesta 
T h  o r n a ,  przygotow ał na Nowy Rok nader bogaty i 
urozmaicony p rogram : Trupa G r i g o r y  ze swojemi ika- 
ryjskiem i igrzyskami. T rupa S t o j ą  n o w  śpiewacy i 
tancerze rosyjscy. R o b e r t  N i c k e l ,  hum orysta i ko
mik. T rupa B a i r o t ł f s ,  angielska pantom ina, H e r -  
m a  n a s  de C a s t i l l a ,  taniec hiszpański i koncert 
dzwonkowy. T h e  T h o r n i n n ’s, ekscentrycy. J. G a r -  
c i  a, przedstawiciel sylwetek. T rupa A n a  s t a ,  scena ko
m iczno w restauracji. Mst M a r c e l l o ,  żongler z asy
stencją komiczną. M a t y l d a  B n c h w a l d ,  komiczne 
charak tery  transform acyjne. W niedzielę i św ięta dwa 
przedstaw ienia. Co piątku High-Life przedstaw ienie. Ceny 
nicpodw yższone. — Bilety wcześniej są do nabycia w 
b iurze dzienników p. Plohna, nlica Karola Lndwika 1. 9

* Sól ż o łą d k u ją  ap tekarza  Juljusza Schaumana, uzy
skała od la t przeszło 20 w ielką sławę jako preparat 
dyjetyczny, a wskutek tego znalazła wielkie rozpo
wszechnienie Działa natychm iast i skutecznie p- zy za
burzeniach w traw ieniu, cierpieniach żołądka, przy two
rzeniu się kwasów, odbijaniu i t. p., a  jak o  dawny i do
świadczony środek domowy, cieszy się w ieUiem  uzna
niem . Znakom ite swoje działanie zawdzięcza ta  sól racjo
nalnym  składnikom , a liczne uznania dowodzą, jak  u lu
bionym środlr em je s t Schaum ana sól żołądkowa.

* „T eatr miłośników sceny* odstępuje cały dochód 
z przedstaw ienia „Zmykajmy*, które się  odbędzie dziś w 
„Sokole* n a  rzecz „Domu polskiego w Morawski- j O stra
wie*. Ten w obecnej chwili najw ażniejszy cel, powinien 
zachęcić publiczność do jaknajliczniejszego udziału. O ła 
skawe naddatki uprasza kom itet O stateczny te rm in  r a 
tow ania tej strażnicy narodowej upływa z dniem  l t  bm.

* Wieczór z tańcam i urządzony staraniem  Tow arzy
stwa Klubu szermierzy we Lwowie, odbędzie się w sa
lach  Kasyna miejskiego dnia 2 lutego b. r.

* Wspólny opłatek  „Czytelni i wzajemnej pomocy* 
funkcjonarjuszy kolei państwowej, odbędzie się dziś o go
dzinie 1 w południe w lokalu „Czytelni*. (Dawny dwo
rzec kolei czein.),

Sk ładki na cele użyteczności publicznej lub naro
dowej.

O f i a r y  n a  D o m  p o l s k i  w O s r a  w i e  (XII). 
W dalszym ciągu otrzym aliśm y naslępująee otiary : 
Pp ; Shiźewski 5 kor., Sidorowiez Antoni z Kołomyi 20 
kor.. Niemeksza Władysław 10 kor. R a z e m  (XII) 
35 kor.

Poprzednio wykazano 200 kor., a wiec razem (I—XII) 
235 kor.

N a  p r z y t u l i s k o  B r a t a  A l b e r t a  złożyli 
pp : Dr. Glogier z T am o p  la 5 kor., Niemeksza W łady
sław 10 kor., Rozwadowska Stanisław a, zam iast życzeń 
noworocznych 2 kor., hr. Russocki 10 kor.

D la  b i e d n e j  w d o w y  H. złożyli pp. : Z. F. 
ze Lwowa 6 kor. 50 h a l ,  ks. L. 5 kor., M 2 kor., K. 
ł kor., S. G. 2 kor., Maknscli 1 kor., od Zosi 1 kor., 
N iemeksza W ład ; sław 10 kor.

* Ofiary na Jasną  Górę (LXXX1V). W dal
szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: P p .: 
Pelewic-ze Teodorowie z Jarosławia 4 k . ; Pręlicz 
Gustaw z Uorodenki 2 k . ; Dręgiewicz z B zozowa 
1 k. ; O dyńcowa z Isakowa 1 k ; Leszczyński ze 
Lwowa 4 k . ; Szczęściakiewicz od personalu maszyn 
■/. drukarni p. Łozińskiego 8 k. R a z e m  (LXXXIY) 
20 k.

Poprzednio wykazano 6113 k. 61 h ,  a więc 
razem < I - L X X X I V )  6133 ». 61 h.__________

Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.

Jutro w p o n i e d z i a ł e k  „Zaczarowane koło*, baśń 
dramatyczna w 5 aktacli Łucjana Rydla,

W e  w t o r e k  „Marta*, czyli „Kiermasz w Ry- 
s mońdzie*, opera w 4 aktach W. Flotowa.

W ś r o d ę  po raz pierwszy „Blagierzy*, ko- 
medja w 4 aktach Michała Bałuckiego.

W e  c z w a r t e k  „Blagierzy*, kom^dja w 4 
aktach M. Bałuckiego.

W p i ą t e k  po raz p:envszy „Sobótki*, sztuka 
w 4 aklarh Herm. Su ermana.

Z teatiU . W środę ujrzymy wesołą nowość, 
którą będzie czteroaktowa komedja naszego ulubio 
nego komedjopisarza Michała Bałuckiego, pt „Bla
gierzy* ; pa następną zaś premierę (w  piątek) przy
gotowuje się słynną sztuk.ę Sudermana, pt. „Sobótki* 
(„ Johannisfeuer*), którą obecnie grają w Wiedniu 
i Berlinie z wielkiem powodzeniem.

W illy Burm ester, najsłynniejszy obecnie 
skrzypek, wystąpi tylko raz we Lwowie w ponie
działek, 7 stycznia w sali Domu narodnego. Współ
udział w tym koncercie, urządzonym staraniem 
agencji gal. Towarzystwa muzycznego, weźmie pia
nista herliński p. May r-Mahr,

„N ad z ie ja"  — G azeta losow ań, j e d y n e  
p o l s k i e  wydawnictwo, rugujące skutecznie wiedeń
skie M erkury  i Aneeiycry  z domów polskich, 
wychodzi od lat 16 we Lwowie nakładem domu 
bankowego A. Schellenberga i Syna. Jak lat poprze
dnich, lak i tym razem, dołącza N adzieja  do nu
meru noworocz ego: „Ogólny przegląd losowań*,
zawierający dokładny wykaz wszystkich dotychczos. 
wyciągniętych, a nie podjętych jeszcze losów i papie
rów wartościowych, tak krajowych, jak  i zagrani
cznych — oraz „Kalendarzyk kieszonkowy*, z datami 
ciągnień wszystkich losów. N adzieja  lwowska —  
pominąwszy nawet ważną okoliczność, że jest p o l 
s k a  — tem je  zcze góruje nad podobnemi wyda
wnictwami zagranicznemi, że redakcja u łziela swym 
abonentom ochoczo wszystkich, a zawsze autenty- 
c n y ch  informacyj w sprawach bankowych, a przy- 
tem jest bajecznie t a n i a  (kosztuje całorocznie we 
Lwowie 3 k. 60  h.).

Znakom ity wirtouz. Jeden z trze h najzna
komitszych, Paderewski, Michałowski i Śliwiński. 
Właśnie o tym ostatnim mowa. Józef Śliwiński, bo
żyszcze Warszawy, władca serc wyczulonych muzyką 
zapomocą klawiatury. Pan ten, wyrażając się języ

kiem rozentuzjazmowanych recenzentów warszawskich, 
dziś nas uszczęśliwi swym koncertem, łtó ry  daje w 
sali „Domu narodnego. W e Lwowie m« markę nie
zaprzeczonej znakomitości i z góry jest pewny po
wodzenia. Rzecz zupełnie naturalna. Ostatni raz sły
szeliśmy go przed dwoina laty Jaki byl sukces pa
miętają wszyscy melomani lwowscy Go chwila zry
wające się burze oklasków, cała powódź kwiatów... 
formalnie go puścić z estrady nie chciano. Jedna z 
naszych pań ek centrycznych tak była zachwycona 
grą Śliwińskiego, iż w przystępie entuzjazmu wpadła 

j w czasie antraktu do garderoby odpoczywającego w ir
tuoza i drżącemi od zachwytu usty pokryła jego 
.boskie dłonie* niepowstrzymanym gradem gorących 
pocałunków. Byl to bezbrzeżnie ekscentryczny hołd 
złożony temperamentowi artysty, jaki porywa W jego 
grze. i. liwiński byl nim odurzony i nieco zdekon- 
certowany. Potem jednak grał jeszcze śliczniej i je 
szcze bardziej porywająco. Jest specjalistą od Cho
pina i na tym punkcie rywalizuje co do znakomito
ści z Michałowskim Obaj mają podobno równą liczbę 

| zwolenników. Śliwiński ma tę wyższość nad swym 
( konkurentem, że jest o wiele... wiele młodszy od 

niego. W  recenzji mówi się, że artystycznie. . m ę
żnieje. Śliwińskiemu widocznie chodzi e to. W  ł- 
slatnim roku zapuścił artystyczną fryzurę a ła Liszt, 
z czem mu zresztą zupełnie nie do twarzy. Skon- 

| statujemy to wieczorem. Podobno jednak wirtuozi 
cenią pozę nad wszystko. Chyha że tak...

Dla chorej dziatwy.
Dla b iednej, cho re j d z ia tw y  w  szpitaliku 

im . „św. Zofji* złożono n a  ręce p. J  idwigi 
S ch ram o w ej ofiary na odzież, buciki i u rządze
nie d rzew ka O fiary  p łynęły  obficie. Złożono n -  
zem 9 2 0  k. 74  h. Na dw ie p ierw sze listy, ogło
szone w je d n em  z p isrtr lw ow skich, złożono 
488  k o io n , n a  trzecią listę złożyli d a tk i p ien ię 
żn e : dr. P o k o rn y  6 k„ M. Z ah rad n ik . ap tek a rz  
w Złoczowie 3 2  k., M. S tru ty ń sk i i M. G rzym a
ła w P ary żu  17 fr. 50  cen tim . t. j. 16 k. 74  li., 
A. Ł ucka 1 k., A; M ucha 2 k., W ik to rja  L an - 
gie 3  k., m ała Jan in k a  w Szczercu 4  k., B. B 
20 k., z listy  p p . : E . M arynow skiego i G. K ir- 
sc h n e ra  43 k. 80  h ., patlow ie  urzędnicy  B anku 
k rajow ego  złożyli n a  ręce p. Józefa P ad ew sk ie
go 53  k., dr. E m an u el R o ińsk i 10 k., N iew ia
dom ski 2 k,, X. X. 2  k., pp . u rzędn icy  Banku 
hipotecznego  83 k. 20  h ., złożono w dyrekcji 
szp ita lika  św . Zofji 132 k., z listy  p. AJfreda 
S lroynow sk iego  22  k., razem  4 3 2  k. 74  h.. z listy 
I. ogłoszone, w jed n em  z pism  lw ow skich 230  
k., z listy  II. ogłoszonej w  jed n em  z  pism  lw o
wskich 258 k\, ogólna su m a 9 2 0  k. 74 h.

U b ran ia  używ ane, zabaw ki i drobiazgi do 
u b ra n ia  d rzew ka nad esła li: Zosia ł M ania S e- 
te ler, K ulińska, M aliszówa, XX. (b ielizna). Zofja 
K iern icka, S zym ańska, Czyżow ska, P om orska z 
D ublan , W ierzbicka, d r. P okorny , M arja Bo
gdańska  z P rzem yśla, Jadw iga Jezierska, Zofja 
H au sire r, W ładysław ow a S ołow ijow a, H. K w a- 
szew ska z W ied n ia , B. L on g eh am p s, I re n a  K ró- 
w czyńska, Jadw isia  F itipow iczów na, M arja  W rze- 
śn iow ska, H elena T erenkoczy . N usia R. z S ta 
n isław ow a, N aduchow ski z S tan is ław o w a, Soł- 
tyńska , P ajączkow ska.

N ow e u b ran ia  i zabaw ki n ad e s ła li: M am u
sia i braciszek, M aliszówa, B ogdaniow ie z Doli- 
n ian , K azim iera T erlecka , H elena B ogdańska, 
księżna L au ra  Jab łonow ska  z B ursz tyna, J. ż 
szkoły w ydziałow ej, A da Nałęcz S osnow ska, Zo
fja L óbenste in  S try j, W ysock i z Z łoczow a; A m a
lia B a te rnay , X. X. Lw ów . S o łtyńska , A dam  
K rzeczunow icz, M arja Łucyrz, K lusikow a, Ga- 
brjela Z apolska (w sp an ia łą  rtio inkę).

W szystkie w  listach  I , II. i III. poszczę- 
gó ln ione przedm io ty , tudzież odzież, buciki i 
bieliznę w ilości 216 sztuk zakup ione  przeze- 
m nie za kw otę 424  k., odesła łam  do szpitalika 
św . Zołji, na ręce S io stry  Ł ucji, do rozdziału 
dziatw ie, obecnie w szpitaliku p rzebyw ającej.

S u m a  ogólna zeb ranych  pien iędzy  w y
nosi . . . . .  9 2 0  k". 74 h. 
w y d a ła m :
na odzież, buciki i bieliznę 4 2 4  k. 
na u b ran ie  drzew ka i ła 

kocie . . . 16 k. 4 4 0  k. — li.
pozostało  w gotów ce 4 8 0  k. 74 k.

Sum kę tę  4 8 0  k. 74 1:. z doliczeniem  o trzy 
m anych  dziś pocz tą  z S tan is ław o w a dla fu n d u 
szu stałego, o k tórym  poniżej m ow a, ód p an a  
K aro la Dołżyckiego, 200  k., r a z e m  w i ę c  
680  k. 74 h. u lokow ałam  w książeczce B anku 
krajow ego nr. 16164, k tó rą  zaw inku low ałam  rui 
rzecz „S tałego funduszu  zapom ogi n a  odzież i 
buciki dla rekonw alescen tów  szp ita lika św . Z o 
fji, pod dyspozycją Z arządu  tegoż szpitalika.* 
Książeczkę tę  tak  zastrzeżoną , za trzym uję  na r a 
zie u siebie, pon iew aż n iek tó re  listy są jeszcze w 
obiegu i znaczniejsze w pływ y są spodziew ane.

Jak  wielkiem dobrodzie jstw em  byłoby p o w sta 
nie tak iego  stałego funduszu dla te j n a ju b o ż
szej ch o ru jące j dziatw y, k tó re j tysiąc  k ilkaset 
p rzew in ie się rocznie w  tym  szp ita liku , zrozu
m ie każdy, k tórem u los tych m ałych nędzarzy 
nie je s t o b o ję tn y ; lecz fundusz tak i stw orzyć, 
m ożliw e jest jed y n ie  przy ogólniejszej i w yda
tn ie jszej ofiarności.

O dzyw a pi się więc do W szystkich ludzi do 
brego serca  z go rącą  p ro śb ą  o dalsze d a tk i pie
n iężne na cel ten , tak  bardzo  h u m a n ita rn y .

Złożywszy publicznie rachunek  z pow ierzo
nego mi grosza, pozosta je  mi społrpć jeszcze 
m iły obow iązek, n m ianow icie podziękow ać se r 
decznie tym  w szystkim , k tórzy  ze skw apliw ojcią . 
tak  chw alebnie św iadczącą o ich ofiarności, n a 
desłali dary .

W  szczególności w in n am  podziękow ać n a j
uprze jm ie j p an i Z apolskiej za n ap isan ie  rze 
w nego obrazka z życia szp ita lnego  tyćh d ro 
bnych  nędzarzy , o raz p. d r. E . M erczyńskiem u, 
dy rek to row i szp italika św . Zofji, za tak  chętn ie 
udzielone zezw olenie u rządzen ie  drzew ka, co też 
n in ie jszerr z p rzy jem nością  czynię.

Dalsze ofiary  p ieniężne u p raszam  przesyłać

fod m oim  a d re se m : ulica S ykstuska I 22., 
p ię tro  Jadiciga Schrammowa.

Gospodarstwo, przemysł i bandol
— W iedeń  5 stycznia. Stąn Banku nu- 

stro-węgierskiego z dniem 3 1 zm. -. Banknotów w obie 
gu: 1 ,490 ,230 .000  (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem więcej o 8 7 ,9 6 6 .0 0 0 ); rezerwa kruazęo- 
w a: 1,218, ’ 0 0 .000  (więcej o 6 1 0 .0 0 0 ); portfel 
wekslowy: 4 5 5 ,5 0 1 .0 0 0  (więcej o 5 4 ,4 3 4 .0 0 0 );
lombard papierów: 6 7 ,142 .000  (wijącej o 6 ,330 .000); 
banknoty wolne od podatków: 55 ,5 3 7 .0 0 0  (mnjcj
o 37 ,505 .000). (Wszystkie cyfry w koronach).

WODA LWOWSKA odznacza się  b a rd zo  p rzy jem n y m  i d ługo trw a
łym  zapachem . W oda lw ow ska je s t zn ak o 
m itą  perfum ą do skraplania sukien i chustek.

F ia k ra  8 0  e ra t tw  i 1 tir . 50  et.

Jan Ihnatowicz
Sklepy własne w e LW OW IE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERMOW CACK. 

oraz we wsxy»tkicta"pierw«orzednych aptekach, drogawjaflh, sklepach 
i sakUaflh (rycerskich.



DZIENNIK POLSKI z dnia 6 stycznia 1901 r. 3

— M onachium  5 stycznia. Jak ze sfer 
kompetentnych zapewniają, uchwaloną została emisja 
czteroprocentowej bawarskiej pożyczki kolejowej, 
w nominalnej wartości 100 miljonów marek, — 
pożyczka ta ma być niewypowiedzialną do dnia 1 
m aja 1906 roku. D> konsorcjum bankowego należą 
banki bawarskie, filje bawarskie banków niemie
ckiego i drezdeńskiego, firmy Rothschyld i synowie, 
oraz Erlanger i synowie w Frankfurcie i Towarzy
stwo dyskontowe w Berlinie. Emisja nasiąpić ma 
w najbliższym czasie.

o j  n a.
(Telegram .Dziennika polskiego").
Kolonia 5 stycznia. Do Koeln. Ztg. do 

noszą z L ondynu , że w iadom ości, nadeszła tam  
z K ap landu , w yw ołały  fo rm a ln ą  pan ikę. K rąży 
pogłoska, iż w  K aplandzie w szyscy urzędnicy  
pocztow i i inn i o trzym ali rozkaz, ab y  każdej 
chw ili byli gotow i do służby w o jennej. W ysłano  
a rty le r ję  m ary n a rsk ą , ze w szystkich s tro n  ścią
gn ię to  ochotn ików , k tórych  liczba dochodzi do 
11500 ludzi. W  L ondyn ie  p a n u je  o baw a, że 
w o jn a  n iespodziew anie m oże w ziąć n iepom yślny  
dła A nglików  ob ró t.

h a a g a  5 stycznia. K ruger ogłasza p u 
blicznie, iż odrzucił p ro jek t u tw orzen ia  federacji 
p ań s tw  po łudn iow o-afrykańsk ich  pod  zw ierzch
n ic tw em  Anglji.

Londyn 5 stycznia. N aczelny kom isarz 
A fryki po łudniow ej, M ilner, zam ian o w an y  został 
g u b ern a to re m  T ra n sv a lu  i O ran ii, do tychczaso
w y g u b e rn a to r  N ata lu  H u tch in so n , g u b e rn a to 
rem kolonii P rzy lądka , do tychczasow y g u b e rn a 
to r  N ow ej F a n la n d ji Mac C allum , g u b ern a to rem  
N ata lu .

M elbourne 5 stycznia. W  kolonii Victo- 
ria będzie z końcem  stycznia około 400  ludzi 
gotow ych do w yruszenia do A fryki p o łu d n io 
wej, ja k o  now y kon tyngen t. Z A ustra lji p o łu 
dniow ej zgłosiło się 600, w N ow ej Z elandji 2000 
ochotn ików .

Cradock (w  kraju  przylądkow ym ) 5 sty 
cznia. B iu ro  R e u te ra  d o n o s i: P u łkow nik  W i-
liam s zaa tak o w ał 1 stycznia B oerów , za jm u ją 
cych silne stanow isko  na pagórkach , kilka m il 
na zachód  od  M iddelburga, siły W iliam sa nie 
w ystarczały  jed n ak , ab y  m ógł w yprzeć n iep rzy 
jac ie la . A nglicy m ieli 5 ran n y c h . N ieprzyjaciel 
co fną ł się później w k ierunku  do B ethsedy .

K a p sta d t 5 stycznia. 200  B oerów  p rze
szło przez rzekę O ran ję  w k ierunku  pó łnocnym  
z po w ro tem  do O ranji.

L o n d y n 1 5 styczn ia. D zienniki p o ra n n e  
donoszą z W aszyng tonu , że C onger te leg rafo 
w ał do d e p a rtam e n tu  państw ow ego  co n a s tę 
p u j e : Posłow ie o b rad u ją  obecnie n ad  kw estją  
w ynagrodzen ia  szkód i s tra t, jak ie  m a ją  zap ła
cić C h in y ; nie m a je d n ak  w idoków  osiągnięcia 
po ro zu m ien ia  w tej kw estji. — D e p a rta m e n t 
p ań s tw o w y  je s t więc. za tern, ab y  rokow an ia  
dotyczące w ysokości i jakości w ynagrodzenia nie 
były  p row adzone  przez w szystkie m o carstw a 
razem , lecz przez każde z osobna.

Wybory do rady państwa.
(Telegram  ..Dziennika Polskiego11).
Berno r f l O r .  5 styczn ia. K om ite ty  w y

borcze niem ieckie uchw aliły  w ezw ać N iem ców , 
ab y  nie b ra li udziału w w yborach  ściślejszych, 
w sku tek  czego w y b ó r socjalisty  H ybesza zda je  
się być zapew niony .

Zadar 5 stycznia, Izby hand low e w Z a- 
darze  i Splicie (S pa la to ) w ybra ły  w czoraj p o 
now nie narodow ców  kroackieh S upuka  i B orcica.

W iedeń  5 styczn ia. W  poniedzia łek  w y
bierze k u rja  w ielkich posiad łości w K ra in ie  
dw óch  posłów  do ra d y  p ań s tw a , oraz k u rja  
pow szechna T yro lu  trzech , a Z iem ia p rzed aru - 
lańska  jednego . P rócz tego odbędą się w po
niedziałek  3 w ybory  ściślejsze, we W ied n iu  na 
L an d stra sse , w B ern ie m or. i w K rem s; n ad to  
ju tro  w  niedzielę w ybór ściślejszy w T ryeście.

Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegramy „Dziennika Polski ego“).
Berlin 5 stycznia. B iuro  W olffa ogłasza 

te legram  g enera ła  poruczn ika Lessela z T ie n ts i-  
n u , k tóry  po tw ierdza w iadom ość, że przy  o d d a 
w an iu  salw  z fo rtów  P e itsan g , z okazji zm iany  
roku , sześciu żołnierzy niem ieckich zostało zab i
tych a p ię tn as tu  rannych .

D E P E S Z E
te le g ra f ic z n e  i te le fo n icz n e .

Zmiana regulaminu izbowego.
P ra g a  5 stycznia. PolitiJc donosi, że 

czeska sz lach ta  ko n se rw aty w n a  zaraz n a  p o 
czątku sesji p a r la m e n ta rn e j przedłoży gotow y 
ju ż  w niosek o z m i a n ę  r e g u l a m i n u  i z b o 
w e g o .

Choroba Kriigera.
H aa ga  5 stycznia. P od łu g  ogłoszonego 

biu le tynu , p rezy d en t K rueger spędził noc ub ieg łą 
dość spokojn ie a b ro n ch itis  m a przebieg  n o r
m alny  i pom yślny.

Język urzędowy w Węgrzech.
B u d a p esz t  5 styczn ia. W edług  don ie

sienia w ęgierskiego b iu ra  korespondency jnego , 
zarządziło  w ęgierskie m in iste rstw o  sp raw  w e
w nętrznych , że w ładze w ęgierskie m a ją  ko re
spondow ać z w ładzam i zagran ieznem i o ile m o
żności w  ich języku urzędow ym ; w  razie n ie
znajom ości tego języka, co zw łaszcza dotyczy 
p a ń s tw  bałkańsk ich , należy posługiw ać się języ
kiem francusk im , D oniesienie dzienników , ja k o 
by w sto sunkach  z w ładzam i niem ieckiem i p rze
p isan y  był język francusk i, je s t n iep raw dziw e.

Rokosz na okręcie.
Londyn 5 stycznia. B iuro  R e u te ra  d o 

nosi, że ad m ira lic ja  angielska nie o trzym ała  
do tychczas żadnego po tw ierdzen ia  p o d an e j przez

dzienniku w iadom ości, o rokoszu n a  angielskim  
okręcie w o jennym  „B arfleur H o n g k o n g 11.

Londyn 5 stycznia. W edług  kom un ika tu  
adm iralic ji, n ie p ra w d ą  jest, ja k o b y  załoga o- 
k rę tu  w ojennego  „B arfleur" zb u n to w a ła  się; 
kilku ludzi tylko dopuściło  się d ro b n y ch  n ie
w łaściw ości, w których resz ta  załogi nie b ra ta  
udziału . T rzech aresztow ano .

Odznaczenie Polaka.
W i e d e ń  5 stycznia. Z p rzyznaw anych  

rok  rocznie przez pary sk ą  A kadem ję u m ie ję tn o 
ści n ag ró d  za p race  przyrodnicze, w  tym  roku 
znaczniejsza liczba p rzy p ad ła  w  udziale uczo
nym  w A ustrji. Między innym i częśc „P rix  
G arcia M acnado" o trzym ał dr. M ichał Siedlecki 
w K rakow ie, za p racę  o d robn o -u stro jo w y ch  
pasożytach  zw ierzęcych.

Nowy krwawy konflikt.
S ta m b u ł 5 stycznia. W  w ilajecie kos- 

sow skim  przyszło do krw aw ego za ta rgu  p o m ię 
dzy B u ł g a r a m i  a t u r e c k ą  ż a n d a r m  e r j ą  
i w o j s k i e m .

Z abito  kilku T urków . Jak  słychać, zajście 
sp row okow ał kom itet m acedoński, k tó ry  przez 
rozruchy  przeszkodzić chce konsekracji se rb sk ie 
go m e tro p o lity  w  Skoplii (Ueskiib).

Dżuma.
P e te r sb u r g  5 g ru d n ia . K om isja dła 

zw alczania dżum y zaw iadam ia , że we wsi W ło- 
dom irow ska , w okręgu carew sk im , gubern ji 
as trachańsk ie j! w rodzinie pew nego chłopa zm arło  
po kilku dn iach  choroby  5 osób n a  dżum ę. Z a
raza  p rzyb ra ła  szersze rozm iary . Do 22 g ru d n ia  
z 19 osób chorych zm arło  15. K ilkanaście osób 
zn a jd u je  się jeszcze pod o b serw ac ją  lekarską.

W iedeń 5 stycznia. M inisterstw o sp raw  
w ew nętrznych  zniosło w czoraj, jako  in stan c ja  
najw yższa, w yrok p op rzedn ie j in stan c ji w z n a 
nej sp raw ie  fałszow ania w ina, zasądziło Adolfa 
Engla na 3 m iesiące w ięzienia i 400  koron 
grzyw ny i zarządziło  zniszczenie znacznych za
p asów  w ina, s tanow iących  corpus delicti.

B u d a p esz t  5 stycznia. H ra b in a  H elena 
Taaffe, k tó ra , jak  w iadom o poślubiła lekarza 
d ra  F e ld m an n a , złożyła w czoraj przysięgę, jako  
p o d d an a  w ęgierska.

B u d ap esz t  5 stycznia. P ó łu rzędow nie  
zaprzeczają w iadom ości, jak o b y  p rezy d en t g ab i
netu  w ęgierskiego p. Szell nakaza ł w ładzom  w ę
gierskim  pisać do w ładz aus trjack ich  tylko po 
francusku . P . Szell w ydał rozkaz, żeby w ładze 
w ęgierskie w  ko respondencji z w ładzam i zagra- 
nicznem i, o ile to  m ożliwe, używ ały języka 
p ań s tw  zagranicznych, a tylko w razie, gdy to 
je s t n iem ożliw em , używ ały języka francuskiego.

B u d a p esz t  5 stycznia. W  sali b ib lio 
tecznej izby depu tow anych , w ybuch ł w czoraj 
w ieczór pożar, k tó ry  zniszczył około 1500 to 
m ów , m iędzy nim i n iek tó re  bardzo  cenne.

Rieka 5 stycznia. W  skutek  burzy  p rze
w róciło  się czółno żaglow e w  pobliżu w ysepki 
D om enico . Jeden  m ajtek  u tonął.

Paryż 5 styczn ia. P ó lu rzędow o zaprze

c z a j  doniesien iu  p ism a Siecle. ja k o b y  U rusow  
poszedł n a  u rlop  o n ieoznaczonym  term in ie.

Do Temps donoszą z R zym u, że pap ież 
ośw:'adczył w obec b iskupa pekińskiego F av iera , 
iż po lityka w  sp raw ie  m isji w  C hinach w  n i
czym nie będzie zm ien iona.

W eim ar 5 stycznia. S tan  zdrow ia w iel
kiego księcia K aro la A leksand ra  S ach sen -W e i
m a r, znacznie się pogorszył. Od ran a  strac ił 
w ielki książę p rzy tom ność, a zarazem  n a s tą 
piło znaczne osłab ien ie funkeyj serca.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń  5 stycznia.

(fr.) Powszechnie zadają sobie sfery giełdowe 
pytanie, czj wielkie banki europejskie pójdą obecnie 
za przykładem banku angielskiego i podwyższą także 
u siebie stopę procentową. Bank nieini<cki, który 
m a obecnie stopę 5 prc., a więc Ukn samą jak an
gielski, miałby właściwie wszelkie powody podnieść 
ją, gdyż ultimo grudnia i roku tak wymiotło na 
czysto jego kasy, iż dziś obiega w Niemczech opo
datkowanych not za 350  milionów marek. A jednak 
jak donoszą z Berlina, właśnie bank niemiecki za
mierza nie zmieniać eskontu, gdyż w styczniu nie 
zanosi się na żaden większy odpływ gotówki. Także 
bank austro-węgierski nie ma najmniejszego powodu 
zmieniać swej stopy procentowej, bank francuski zaś 
jes t  w tak wybornej pozycji, iż o podwyższeniu e- 
skontu we Francji nikt nawet nie myśli. Zdaje się 
więc, że obecne podrożenie gotówki będzie zlokalizo
wane tylko na Anglję, gdzie nadzwyczajne powody, 
jak koszta wojenne idące w miliardy wywołały takm 
drastyczne zarządzenie. Od dwóch dni panuje dość 
znaczny popyt o rentę bułgarską dzięki wiadomości, 
że rokowania o zaciągnięcie nowej 100  miljonowej 
pożyczki bułgarskiej są bliskie ukończenia.

Wiedeń 5 stycznia, Zamknięcie giełdy gólb- -I m. 3 •. 
Akcje austr. 7akł, kredyt. 669:— , Akcje węg. Zakł. kreć- 
673 —, Akcje Anglobanku 269 Ą-, Akoie Uninnba-iku 
540 '— , Akcje Laenderbanku 406 —, Akcje B.mkvereinu 
460 '— , Akcje Bodencredi. 876 '— , Akcje fjai. Banku h ipo 
tecznego 630-— ; Akcje kolei państw . 679 50, Akcje kole. 
połudn. 110-— , Akcje tram w . lit a) 2 3 8 '— , lit. b) 
232-— , Akcje kol. E tbethal 4 7 0 '—, Akcje kol. Fółnocncj 
62-20, Akcje kol. Czerniowieckiąi — •—, Akcje Alplny 
432-50, Akcje Ftima Muranji 469 50, Akcie pragskiego 
Tow. żel. 1655-— tow. — ■— , Akcje fabryki broni 270 —, 
Akcje tureckie tytoniowe 299 — , Oblig. węg. indem n, 
91-75, R enta  majowa 98'30, Austr. ren ta  koron. 83'50, 
W ęgierska ren ta  koronowa 92 35, 56 1. listy Tow. Kred, 
ziems. 9 1 5 0 , 4 proc. listy Banku kraj. 92 50, 4 i poi proc 
listy Banku kraj. 99'10, 4 proc listy B anku hip. 9 '0 — , 
4 i pół proc. listy B anku hipot. 98-50, 5 proc. listy 
B anku hipot. 109-50, 4 proc. Gal. oblig. propu. 9 6  60. 
4 proc. Gal. poż. kraj. z roku 1893 93 40, 4 proc. po
życzka m. Lwowa 88-— , Losy tureckie 105 75, Marki 
117-60, Ruble 254 —

Przyjechali ós Lwowa.
dnia 5 stycznia 1901 r.

HOTEL EUROPEJSKI. Rr. Łabędzki z Przeworska. 
J. Kruczkowski z Tarnopola. Z. Wolfartb  z Kjurzan. A 
Heilpe n z Odessy. T. Briicker z Rosji, I. Maziarska z 
Mędzichowa. W. Barański ze Stryja. J. Jarzymowski z 
Cblopiatyna. W. Krzyżanowski z Liska. A. Zaremba Cie
lecki z Hadyńkowics. W. Brodziński z K< |omyi. M.

Propst ze Stanisławowa. K Mierzwiński z Warszawy. K. 
Streitt  z Czerniowiec. M. Schulz ze Żółkwi-. K. Czerny z 
Budapesztu. M. Schwartz z Berlina. N. Russanowski z 
Podola ros.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

Upoważniony budowniczy i rzeczoznaw ca 
sądowy

Apolinary Pezdańskj
Lw ów , ul. Ł y c z a k o w sk a  I. 24

wykonyfcł wszystkiegubmy i kosztorysy bezpłatnie w r a 
zie, gdy otrzyma odnośne rekonstrukcje luli nowe bud o 
wle do wykonania we własny zarząd Moja kilkunasto
letnia praktyka budownicza daje zupełną rękojmię s u 
miennego, dokładnego i punktualnego wykonania, powie
rzonych mi budowli p )  cenach możliwie najniższych, tak 
w mieście jak i na prowincji. Wykonuję budowle tak 
w kamieniu, cegle i drzewie w każdym żadanym 
43 „tylu.

Od lat 12 istniejący, na wystawie krajowej m eda
lem rządowym ck. ministerstwa handlu odznaczony 

Zakład dentystyczno-techniczny

B. Bergera, Lwów, Pasaż Hausmana 1. 8
w y k o n y w a  s z t u c z n e  z ę b y  i s z c  z ę k i  w e d ł u g  
n a j n o w s z e g o  s y s t e m u ,  w złoajf. platynie, me 
talu i kauczuku bez podnieićenia, tak z .vaną „Brucken- 
arbeit-1 i z podniebień ein, przerobienia nieodpowiednich 
szczęk jakoteż wszelkie reperacje pod gwarancją  dobroci 
i jakości. Oogjdne spłaty. 59

Br. Bronisław Bł&iejowski
adw okat we Lwowie przeniósł kan celarję  

40 pod ur. 3 Ł yczakow ska.

Atelier dentystyczne
Lwów, H etm ańska 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu. wstaw ianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są  ci sami pracownicy jak po
przednio.

Z prowincji nadesłane reperalury uskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier o .w arte przez cały dzień. 5

Br. dentysta W iktor Jankow ski. 
D entjsla dr. med I. Mintz

z W iednia
objął Zakład dentysty ;zny dra A. W eissa i ordynuje 
57 Akadem icka 1. 3, I. piętro,

codziennie od 9 rano do 6 wieczorem.

5fl(2N0ŚC
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W Y P A L O N Y

K O R E K

WFiWlJi

Doniesienia rozmaite
po l 1/, centa od w yrira.

R ile ł tf  zaproszenia, kartyD II6 IJ  W U jlU W e, j listy śu b n e , wy
konywa pn niskich cenach, zafchd arty- 
atyczno litog ficzuy Antoni Przyszlak we 
Lwowie, u l Lindego 4, 1

dla P ań  em aljow ane, 
porcelanow e, cynkowe 

z sztelarzem
Gośeieki Lwów

Gródecka 36. 25

H a a U w !  ciągniętą I  k L  znakom itej 
UftbRBWRą jakości, posiada w  zapasie 
i poleca fabryka w Polance-Karol kolo 
K rom a. 5

m ajątek b lisk i t o le j i  
i Lwowa 

Zam ienię m ająts n a  in 
ny lub n a  kamienicę ren 

tow na. — Sprzedam  m ajątek ładny. 
NAŁĘCZ poeta restan te. 17

Bidety

Kupi;
Kołdry puchowe

nadzwyczajnie trw a- 
I  łe, lekkie i ciepłe 

Zalecane, d la chorych lub osób starszych 
sztuka 1C 18 i 20 zł. KOŁDRY na trałnif 
ow si ' m b baw ełnie począw srr od 4 zł. 
M A T C t t lB C  włosienne począwszy o i  RUI I  L n f iB L  14  i ł r . za trzy poduszki 
poleca S p e c j a l n a  p r a c o w n i a  
kołder i m ateraców  JÓZEF SCHIJ3TER, 
K o p e r u l l a a  5 .  3

pół kilo 38 ct. 
tylko w H andlu 

Soleck ego we Lwowie. 
B a t o r e g o  2 .  9

potaniał
A  L -o sa rd  

n l l c a

Smaloc

Sprzedam dom piątrowy przy 
ulicy T raugn ta  za 

28.000 koron, wkład potrzebny 8.000
koron. A d w o k a t  B ła & e jo w s k i, 
Lwów, Łyozakowsk* 3  16

O O O O O O O O O O O O

WĘGIEL KAMIENNI najlepszej ja
kości cen tnar po 9 0  i 7 0  ct. dostarcza

1 2 2 ?  Lwowskie Biuro handlowe
KośJnozk 4. 11

O O O O O O O O O O O O

OOOOOOOOOOOO
Z powodu z m l a ą y  lokalu

daje spos iuność firipa 13

Jan S c h u m a n n
plae Bernardyński 14 

taniego z a k n p n a  w y p r ą  w  k u 
c h e n n y c h ,  pieców żelaznych wyl: 
pianych glinką ( 9 ** p o  c c n n c h  
M t l A o f t y e h  wysortow ane zaś
z  f c n r d a  1 z n a c z n y m i  o p u s t o m  1 .

k z u i l e n n y  górao- 
•zląukl najlepszej jakości 
dostarcza w workach 

plom bow anych

Stanisławy T t  szyli skiej
nl. Akadamioka 12. 12

711 Bł Z AMTY niezrównanej dob.
• II SL fclo “ w  il aromatycznej, do

Lemanla Soleckiego
a, B sU oro ko 2 .  — Filja, ulica

sj dobroci 
1 na

bycia 
ko w
Lw jw , B a t o r e g o  
Ęiutana 1 4 . — 5-kilowe woreczki franco 
w m h m  do wszystkich miejscowości. 2

f l f i p i a l i t ł l u f  1'ryw alnych, o raz  wszel- 
U llu JB lIS lIa ff t ą  doburow ą służbę m ę
ską i żeńską po 'eca Tarnaw ski, Lwów, 
Sykstm ka 8. 34

OOOOOOOOOOOO
Przewyborde w smaku I zapachu 

przez Susz sprowadzane

HERBATY Chińskie
po złr. 2 2 80, 3-20, 3 60, 4- —, 4-40

i 5 źłr. za funt —  500 gram ów .

O K R U C H Y  herbaciane
po złr. 1-39 i 1-70 za fu n t—  500 gram .

z zupełnie świeżego transportu  
51 p o l e c a  H A N D E L

SI. U i i c z a
we Lwowie Rynek 42.

OOOOOtżOOOOOO

Ja Anna Gsillag

#

Pasał
Hau8mana,

L w o w s k ie

(46 razy prem iowane), 
Od 6/, do l ł /i do widzenia : 

Malownicza podróż z Pau do m or
skich kąpiel Biarritz (Francja). 

35 OW  W stęp 10 centów. W2

J u ż
n a d e s z ło

praw dzi
wych200

harceńskich kanarków
które wieczorem  przy św iet’e śp:ewają 
t ik , jak  w dzień, d i  nabycia w h ite ln  
T i c t o r ł a  pokój nr. 28, S in d e  m in  
z H irc u . 70

JAN JAMNA
j u r o r  i złotBii

we Lwswle, plao Mar-jaaW 
5 poleca 
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler
skich, złotych i srebrnych

U  Fajn!źs>y<łh em ;h.

Do nabycia w każdej ks:ęgarni 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy- 
d rn e  pism o radoy m ed. dr. M ullera o

Zboczeniu nerwów i 
18 Systemu płc owego.
Przesyłka franko, za uadest iniem  

60 ct. vk, 1 .20) w m arkach listow ych.
Kurt RSber, B runś vik.

zc swemi 185 ctm . dlugism i w łosa
m i olbrzymiemi ,L o re ley ‘ dosta ł im  
tak ' we prze’. 14-m es uży ła n ie  mej 
w h sn o  wynalezionej pom ady. T ak o 
we uznane z ‘stały przez słynnych le
karzy jako jedyny środek przeciw  
wypadaniu włosów do przy spieszania 
w zrostu, w zm acniania korz-ni. P rz y 
czynia się dla panów  do o trzym ania 
silnego rozrostu  brody i nadaje już 
po krótkiem  użyciu włosom  na  g ło 
wie i brodzie m tu ra ln y  połysk i ob 
fitość, ochrania je p r / e t  wczesGem 
posiw ian.em  aż do późaego wiekn. 
Cena jednego tygle’ka 1, 2, 3, i 5 z ł.

W ysyłka pocztow a codziennie za 
poprzedniem  nadesłaniem  pieniędzy 
lub za zaliczką na cały św ia t z fa
bryki , dokąd zam ów ienia posyłać 
należy. 42

A n n a  C m ii in g ,
W iedeń, I., Seilergasse 5.

Skład główny we L ro w ie : Bernard 
Feln, „ G r a n d  H o t e l “ .

O h
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poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1 55. 2 .—, 2.25. 2.50 i 3. 
Koszule z przód: mi pikowymi i fał- 

dzikam i (zakładkam i) po zł. 2‘7 5 i  3. 
Ktszule kolorow e, kretonow e i o ifo r- 

tcwfc po zl. 2*50 i 2*75.
Krazule nocne po zł. 1-55 i 1 -9O; 

ozdobione n a  wzór nkraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Wen ile dla ohłspaków po zł. 1-40 
i 1-60.

PśłkM Zulkl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct

KALESONY
po ct, 90, zł 1-05,1-15,1-45,1-65,1-80. 
K aPąrny dla ohi epaków po 85, 95 ct.

i 1 -10 .
Kv nl irze tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
b u k ie ty  tuzin  po  zl. 4 i 4-80. 
Cbealkl "łócienne, tnzta  zi. 2-50.

Frawdzlw; saskie

snARPETKi, fm m m
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w najw iaksz/m  wyberze. 

Oryginalne pref. d ra  JC g en  wyr**!y 
pe ossash  fabrycznych z najszLche-
taiejszei wsfcay, zalecane dla osób w ątłe
go zdrow a, łatw o się przeziębiających. 
KeszeSe o a
K afe lk i 
tta iaaesy  I m ajtki 
Sknrpetkl I p jń u c ^ h y  
Ogrzswaoze na  źerądoa 
Kamasze
K u n liJk i m n k łe  : ijczkow  

w am i po zł. 5, 6 i 7.
Zam ówienia z prowincji wykoaują 

się najstaranniej.
Na żądanie ezozegiłew o senniki.

e» ss 
-  o-
g !s
8U.1

Z ręka-

poiąoamy najtaniej
Dwusiarczan wapniowy 

Węża gumowe 1 spiralne
Węże parciane gumowane 

do okowity,
PASY i OLIWY do maszyn, 

01'wę cylindrową, 
TŁUSZCZ angielski do jranś 

misji,
P/y!y gumowe i aabcslo ve, 
TEKTURY do uszczelniania, 
SZNURY gumowe azbestowe 

i federweisowe,
RURY szklane do wodc- 

wskazów,
Pokost, M n*um i BleiweK 

| FARBY olejne do pociąga 
nia koltów i rur, 

LATARNIE gospo.lackie, 
PY R O LI.Ę  

SZCZOTKI do k a d ź  gorzel
nianych, itp. itp.

i F r i i i t t l i A B n c K t
Lwów, ul. H elm ańsł 1 1. 4 

Cenniki najnowsze bezpl, tn ie  i 
opłacone. 64

8
I

Student uniwersyt to, 1 h w alebnj ch 
obyczajów, w ypraktykow any 

pedagog, będjie  w d o m o  w mśejscu nczyć 
sum iennie 1 prowadzić m oralnie d w ó .h  
uczniów z niższego gimnazjom  za wikt 
i stancję. Za dob y skutek pod powyż 
słym  w arunkiam  praw ie ręczy. Adres 
w adm  u ;stracji „Dziennika Polskiego1-'

|  Zakład egradniszy

I
73

m a zaszczyt zawiadomić S :aao- 
w ną P. T. Publiczność, iż otw o

rzył m agazyn kwiatowy 
przy  uf. K opsrnika l. ID 

i że wszelkie zam ów ienia w za
kres ogrodnictwa wchodzące w 
m iejs.u , tudz eż na prowincji, ja 
ko to :  l i n k l e t y  k a r n a w a 
ł o w e ,  ślubne, w ieńce, bukieciki 
kotylionowe, k-siaty cięte itd., wy
konywa najstaranniej i po  najniż
szych cenach . — Telei >n Nr. 280.

Leśniczego
z egzaminem  rządowym, szkołą losową, 
z 8-letnią praktyką, obznajom ioncgo g r u n 
tow nie z wszelkiego rodzaju gospo lar- 
stw em  laso ./em , energicznego, poleca 
się Posiada również egzamin n ą  owy 
z rachunkowości państwowej i ogó’nej.

Łaskawe zgłoszenia pod: A. Górecki, 
0. k. Zar.-ąd lasów Kbty. 68

Naturalne

WINA
węgierskie, austrjackie 
reńskie, francuskit, hisz
pańskie wnajlepszej jakości 

polsui handel herbaty

E D M U N D A  RIEDLA
w e  L i  o w le  

plao Narjaokf liczba

ggooeoooooooooooooooooooo
g  Polała gazetę losowań „Nadzieja11

wydaje dbm bankowy

A u g u s t a  S c h e l l e n b e r g a  i  S y n a
we LW OW IE, u l er K arola L ulw  ka 1. 1

Do num.: ru styczniowego dodano Wykaz wszystkich 
dotychczas ciągniętych a nie podniesionych losu. w I papie
rów wartościowych. 72

Prenum erata roczna we Lwowie K. 3 4 0 ; na p ro 
wincji K. 3 6000 0 1

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO'

p
Energiczny f icbowiec d li urządzania i budowania zakładów 
leczniczych, dobry adm inistrator, przedtem sam posiadał w 
w kraju i zagranicą wielkie zakłady zdrojowo-lecznicze (k i
piele siarczane, żelazne, ropne, błotne, kumys i t. p., po

szukuje posadę

Inspektora zakładu leczniczego
lub gotów jest objąć lakowy w dzierżawę.

Łaskawe oferty proszę adresować p. 1.: ,M. Ł. 5 0 ‘ do 
administracji gDzien. Pol." we Lwowie. 69

Najcieplejszy klim at. Mrejice  k u rao y jie  po łu
dniowego w Tyrolu w pobliżu je~. ora r arda.. 
Sezon od 15 w rześnia do 15 maja. Roślinność 
południow a w celej p e łn i: szcze óln e zaciszne 
położenie D * a ra* y  dziennie muzyka zakładow a 

na prom enad.ie . Z ak ład  leczn iczy ’. Iuhalacje sosnowe i solankowe, .e-zenie 
zim ną wodą i t. d. duży nowy d»ptak i ualon. Stacja kolei, poczty, urząd telegra
ficzny ze służbą nocną. Telefon, v/odociągi, ośw ietlenie elektryczne. Hotele pie-w- 

szorzędne, pensjonaty. Liczne zupełnie urządzone pokoje familijne.
40 3 Prospekt,- przez Zarząd zdrojow iska.

owarzystwo rolnicze okręgowe
w Wieliczce,

z a k u p i  większe ilości dorodnego i 
chwastów wolnego nasienia:

od

tym otki, grochu, uryki, łubinu żbjg 
^  tegc, bobiku, koniczyny szYaedzkiej 
I ®  i rajgrasu. n

9 S  »

o l o s s e u m m & T  TEATR ROZMAITOŚCI "SJS8
p c t d j i  i j ą  56

E R N B 9 T A  T H O B N A

Codzienni* świetne przedstawienia (w  niedzielę dw a przedstawienia)
Wy itępy pierwszorzędnych sil artystycznych.

P o c z ą t e k  o g od z i n i e  8-mej w i e c z ó r .
Bilety wcześniej do nińyrik w binrze dziennkóiw p. Plohna, nL Karola Ludwika 9.
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KWIZDY PŁYN RESTYTUCYJNY
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Od lat 40 w stajniach dworskich, wojskowych i innych w użycia, jako  posiłek 
przed większe* natężenie* I po ty * ie  zadaw any; przy zwlohnlęclach, zesztywnle- 
nlaoh iolęgul itp., usposabia konia do nadzwyczajnych wysiłków podczas treno
w ania. — Praw dziw y tylko z powyższą m arką ochronną, do nabycia we wszy

stkich aptekach i droanerjach Anstrji. 17 I.

Skład główny: FRANC. JA N  KWIZDA
c. i k. aostro-węg., król. rum uń. i ks. bulgarsk. dostaw ca nadw orny.

Apteka powiatowa w Korueuburgu pod Wiedniem.

n X X K I

orat
D tJO O O O O C N

~arsV i 8omocnik księgarski 8
z do rem i św iadectw am i 60 H

otrzym a zaraz posadę P
w  K s ię g a m i

Seyfartha i Czajkowskiego g
we Lwowie.

o aeytart

Q x x x x x x i <i i m x x x x x x 9

Kto chce budować 
kominy fabryczne

ten  niech się uda do jedynego u n as specjslluty uznane
go przez po. budowniczych lwowskich i wł«dze przem y
słowe, do bodowy kom nów fabrycznych i pieców kręgo
wych do w ypalania cegieł i dachów ek, koncesjonowanego 
m ajstra  m urarskiego

Antoniego Barszczewskiego
v e  Lwowie, nlica 29 Listopada 1. 34.

}'os:adając doskonale w swoim  fachn wykształconych 
robotników  i d ługoletnią praktykę w staw  an  u  kominów, 
wykonuję roi oty w zakresie staw ian ia  kom inów fabry
cznych silnie i trw ale. Odpowiednio do danej wysokości, 
nad; je im  stosow ne rozstaw ienie podstaw y i skarpy dla 
nachylenia  od w ia tru  i stosow ną grubość m nrów . Każdy 
przez niego wykonany kom in m usi m ieć n  zakończenia 
przynajm niej 30  centym etrów  grubości, aby w razie  po
trzeby m ożna go jeszcze o parę  m etrów  podwyższyć. 
Jestto  przy staw ian in  kom inów  rzecz nader w ażne, której 
nie przestrzegają fi m y z? krajow e.

W oląga kilku la t  wzywany przez fahrykantów  budu- 
Jąoyeh I w ładze do Budowy ku*lnów  w Gillojl I na Bu
kowinie, wv*ł w ił  Anu.nl Barazozewokl < lo  4 0  b o r n i -
n ń w  aż do 55  * e tró w  w ysokeioi, a  tak  trw ale, że wi
chry, juk np. w roku  1898, które najstarsze drzew a oba
lały, nie zdołały ż a in e g j  z kom inów  przez niego staw ia
nych nszkodzić.

Poleca »lę do wykonania kominów, pleców 
kręgowych dla wypalania cegieł I dachówek, 
tudzitż obmurowania kotłów parowych na ter
min umówiony z matsrjałcm własnym lub bez 
tegoi, pe cenach umiarkowanych.

Za nadesłaniem  szkiców, lub iuformacyj dotyczących 
bodowy, sporządza kosztorysy, a  zam ów ienia wykonuj* 
w jak  najkrótszym  czasie ku znpełneu n zadow olenia 
budujących.

_ _ • “  W ielka ilość m aterja łu  m oże być dostarczona 
i roboty  wykonane na  zam ów ienia te .m inow o.

Antoni Barszczewski
koncesjonow any m  .js t- r  m urarski 37

we Lwowie, ul. 29 Listopada I. 34

i 9

O d d z ia ł T o w s r o w y
Lwow skiej Fil i i

Banku Galicyjskiego
dla Handlu i Przemysłu

dostarcza wagonowe partje
wszelkiego rodzaju

w ęgla kamiennego
z pierw szorzędnych kopalń górnoszląskich, 

franco stację wschodniej i zachodniej Galicji, oraz poleca

dla Mieszkańców m. Lwowa
d r o b n ą  s p r z e d a ż

w im w  eentHarami z Innu lo don
Z u n W ie l ia  p rzy jm u je  się 32

w lokalu Banku przy ulicy Jagiellońskiej I. 3
I. piętro .

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znauą prawdziwą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
21 zbioru majowego poleca HANDEL

W. A D A M O W I C Z A
w  BBOMCH na M r a n t o i  r a s y j s t n

funt „rmlll|nej“ brdzo dobrej 140
funt „Melange de Mosoau“ w oryu- opkown 2 50 
funt „Imperial" Cesarskiej w oryg. opkown. 3 50 

Z  B r o d f t w  funt „Okruchów" z najlep. herbat kwiatowych 120  
Znakomita KAWA „Ceylon" frauoo 5 kilo 9 —

— IBW— C W P ttaWAtaĉ Ł'1 -.t-umMS
f J e i e i i  k to  kaszie  w sposób  rozpacz .T 

" n i e c h  ty lk o  zaży je  P a s ty le k  G e ra u d e fa  
Dosyć  je s t  raz sp ró b o w ać  żebv się  p rzek o n ać  o sku tecznośc i

N ie o m y ln y c h  w  le c z e n iu  N ie ż y tu ,  K a sz lu  n e r w o w e g o .  Z a p a le n ia  
a iu c n e g o , C h r y p k i ,Z a k a ta r z e n ia ,  I r y t a c y i  p ie r s io w e j ,  A s tm y ,e t c .  
N ie z b ę d n y c h  d l a  o só b  k tó re  z b y te c z n ie  g ło s  u t r u d z a ją .

Bardzo użyteczne dla Palących.
A 70 XI a O 4 1 oir i n-innób <vn iTim-n nP u d e łk o  zaw ie ra  72 P a s ty le k  1 sp osób  z aż y w a n ia  ta k o w y c n : w e 

Lwowie, w aptekach pp : Mikolascha, W ew iórskiego; — w Krakowie w aptekach

Poszukuje się
r z ą d c y

do samoistnego prowadzenia 
gospodarstwa w majątku obok 

Kołomyi.
Zgłuszenia w raz z odpisem św ia

dectw przyjmuje

Zarząd dóbr w BOJANOWIE.

£ 2 0 0 3 Wiszniewskiego, Redyka i T rauczyń jkiego;

100— 300 złr.
m i e s i ę c z n i e  4002 

m ogą zaroDić osoby każdego sta
nu, w  k a ż d e j  m i e j s c o 
w o ś c i  p e w n e  i uczciwie, 
bez kap ita łu  i ryzyka przez 
sprzedaż praw nie dozwolonych 
papierów  państw ow ych i losów

Zgłoszenia przyjmuje

Lndwiic Ó s t e r r e i c h e r
VIII. Deutschegasse 8 ttudapest.

Józef Oser, FABRYKA MASZYN I f -  m
lejarnia żelaza i m etalu  ,v' jj?

2 0  w y g z c z e g ń l n l e ń .
Obejmuje kom pletne urządzenie m łynów  i rekonstrukcję każdego system u i rozm iaru, w yrabia i dostarcza:

Stoły walcowe we wszystkich wielko
ściach i gatunkach, z walcam i z tw ar
dego żelaza i porcelany.

Francuskie kamienie m łyńskie w najlep
szej jakości i kom pletne koła m łyńskie.

Cylindry do eortowaola zboża i obcina- 
cze w łasnego system u.

Trieury, „Eureka*, Tarow niki, Maszyny 
do m ięszania m ąki, Maszyny do czy
szczenia kaszki, E lew atory i ślimaki 
transportow e, T ransm isje, W ały, L a
gry S e l e r a  i s m a r o w n i k i  p i e r 
ś c i e n i o w e .

Młynki gospodarcze do obro tu  ręcznego 
i kieratow ego.

T urbiny i koła wodne, Gatry, Piły cyr- 
kula ne  i taśm ow e, Heble do dr e * a  
i „Traism aszyny*, Łam acze kamieni, 
Przyrządy do rozgniatania, do rozdra
bniania rud  wszelkiego rodzaju, jago 
to : kw arcu, bazaltu, wapienia, nam u- 
łu, gipi-u i t d.

Każdy gatunek lejizny szarej i metal c- 
wej według w łasnych i obcych modeli 
i r. sunków.

Sztaby do rnsztiw  z t w a r d e g o  ż e 
l a z a  i t. d.

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e
t  o p ł a c o n e !

Nadzlerżgiwanle walców najszybciej I najtaniej.
P o s t a w a  p o d  g w a r a n c j ą  I I t n J l i o r z y r t n l e j M e  w a r u n k i  z a p ł a t y !

— Maszyny do n d?ierżgiw ania walców i szlifow ania, tudzież inst. lacj i elektrycznego oświetlenia.
Plany, kosztorysy i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie

Ceny najtańsze1

ściągi kolejowe podług zegara środkowo-europdskiego od I msia 1900.
a* Lwowa

i K rakow a (2-81*, 9-45 noc) 
z Podwoioszyok (głów. dw.)

t u  P o d s a n n *  
lee 

law a
Jmrodawin 
Gzs.mlowion-Iizkna

i  T araopola-K opycirB le 
z B a n k  W .-Gnyńaalawt

r u t p n e d p . popal. Wikśl. boo Lwowa od o b sd zą : rano przsfjp. p&ucf. W istl.
JJ0 - '

6-10 8-50 1 8 6 * 5-46 8-40* do K rakow a (8-40 rano) 4-15 3-20 s-afi
8 8 5 8-00 8-85* 5-40 10-80 do Podw olossyik z gl dw . 6-20 9-25 l-tó -1 7-J!) 11'00
3 12 7-40 9-20* 6-17 1 0 1 2 ( z P o d ia a s a t 6-48 9-42 5K:8* 7 88 n - s a

8-80
a-85* 1 0 8 5 d a  T aracp o la  - K opyesynias 3-db

1 5 6 *
11-10

2-86 6-40 do Borek W .-G rappbłow a . 9'36 u - 0f
11-45 do J a r o s ła w ia ........................ 3-3C

/tO -40
\5J-B16 'D 11-56 1-45* 5-56 10-00 dn CzonUowi8«-ItskaB . . 6-SD 9-65 J-Ao- 6 .tf)

8-05
13-SO* da Chodorawa-Padw ysok. ś-30

3-a5
9-45 a-*b*

10-56 do Ctryja, Ł aw om ., B»di>
9-OGt8-06f 1-45 10-85 do Stryja, Chyr., Suchej (yj t ?-00Ł

8'05 1 4 5
6-55

12-05 do . ‘ , S tanisław ow a 
do BSbZua . . . . . .

S IO
lOHO

7 0 0

6-00 8*16 8-14 6-55 do R&wy rnskisj 1 Sokala .
9-16

lO-au 7-25
7-45 12-65 8-5138 9-2 8 0 do Janow a / 9-12 wiec. t ł l-9 0 fi 8 1 6 4 - l3 «

7-43
;«-3s S

6-46* 3-16 7-24 8-60 do BrsBChowis 3*51 * e .  i. b-4t* 10-10 a-15* 3-fę
6*10 9-00 11-15 6-45 8-49 do Z w a s j  W ody S-20 * . a -io 8-45 5-35 3-40 I-M-.S

i Stryja, Ławooz. BidapesiPn 
* Skry1a, Ghyrpwa, 8ocs«j(t)
< Stryja, Stasiotawowa . 
i 3-hea . . . . . .
■ Rawy Rukiaj l Sokala
i  ł a n o w a ........................
i Bmahswio . . . .
5 Ziarno] Wody 7-10 J. ‘ 
o Pooiągi poapitucu (SchnnUibgo); g od 1/6 81/6
•«d 1 /6 -15 /*  ♦  1/6—15/9 w taa

i od 16/9 80/9 co d ń o i, a od ł j i i  — 1 5 /9  sśaś?,wlo s
św ista; »d 1/6powssedaiej f )  od 1/6—15/9 v  ntifahU 

i sd 1 6 /9 - 3 0 /9 ;  • ii. T/S 10/9.
Pnfląg blyikawUmy odchodzi n  Lwowa goisirU V 8*813 raso . ersreksdzl Lwowa ?

— 81/'-

-dainlo 9*15 w le u ir .

Im .
H S f

U l

Najpiękniejszy połysk bielizny
zapewnia się i najnlewprawnlejszym

rękom  przez proste użycie

|  najprzedniejszego KROCHMALU
z jołysM em srebnystym

firmy

FRITZ SCHULZ ju n . Tow. s k  Z! X £ ‘Złoty m edal 
w Paryżu.

Lipsk i Eger. Najs arsza i największa Fabryka krochm alu z połyskiem. 
Piaw dziw y tylko z m arka ochronną „Globus1' i „Żelazko do prasow ania".

W  kartonach po 24 hel. wszędz:e n a  składzie 29
Zastępstwo firmy i sk ład: Józef S tryer, Lwów ul. Podtewsklcgo 6.

!  &  &  tS

HDrl.kxM.rk.

spróbować uznane za najłepsza

Kakao „Hełm ''
„Hełm”

pod gwarancją najczystszy a przytem najtańszy wyrób
holenderski.

Do nabyda we wszystkich większych handlach korzennych
i delikatesów. 4005

BXXXXXXXXXXXXOOOOOOOOOOCX«
WINO CMl^OWS SERRA7ALŁ0 Z Zllaiem

przez lekarskie powagi, jak  radca dw oru prof. dr. B raun, 
radca dw om  prof. u raseneo, prof. dr. radca dw oru baron  von 
Kralfł-Eblng, prof. a r. Moatl, prof. dr. R ltter von Mooetlo- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Wela- 
leohner, w ielokrotnie zastosowywane i jak  najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
U pijglp oprhrnp- XI. kongres lekarski w Rzymie 1894; IV. 
nlullfllu ul u Ul Ilu. kongres dla farm acji i cbemji w Neapolt 

1894; W łoska w ystaw a jeneralna  w Turynie 1898. 
Ilorfolo 7łnt0‘ W ystaw y Wenecja 1894; Kieł 1894; Amsterdam 
Hlbllalu LfULG. 1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebek 1897.

_ Przeszło 900 świadectw lekarskich.
M *  Znakom ity ten  wzm acniający środek, przyjm ow any bywa 
dla swego wybornego amakn bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kobiety i dzieci. 4001
Sprzedaje się  we w szystkloh aptekaoh we flaszkaoh pu */« 

litra  po z ł. 1-20, I 1 litrze po z ł, 2 20.

Apteka Serravallo, w Tryeście.
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 

Z a ło ż o n y  w r .  1848 . V  Z a ło ż o n y  w r .  1848. ' W
■xxxxxxxxxxooooooooooooai
J W W I A I W I A I M n K M f W U W W W W W W M M U

l SKŁAD GENERALNY 2

IWYROBÓW Z DRZEWA?
V r b o v s k o

XII. Diefenbachgasse Nr. 3.
Składy: XIV/3 Sechshausergiirtel. St<dtbahnviaduot Nr. 3 

XV.|l. Wahruigergiirtel 98,99
poleca jako specja lności:

Listwy z twardsga drzewa, 
ornamentowane, z deseniami, 
przewyższ jąre ręczne sny
cerstwo (patent).
Dla przem ysłu artystycznego, b u 

dowlanego, na  meble, b ia r . y. forte
piany, trum ny, ram y, do budowy 
okrętów  i wagonów, po zdum iewają
co niskich cenach,

Illustrorcane kata! <i

(Kraacja)

D ale j: drzew o oliwne, inaha- 
goni, palisander, am eryka
ny, kaukaskie, orzechy s a 
tynow e i tyrolskie, buki, 
klofty, cedry, jesiony, cze
reśnie, iaw  ry  i sławi ńś i- 
forni ow ąnta dęoow e, c ę 'e  
nożaw i lub pilą.

Listwy I futryny z drzewa wuzela- 
klego gatunku. 50U4

cenniki na  żądanie.

i
0
%0
9
>
5
«

ss
1

Moja prawdziwa lo d a  K oM sla 36

destylow ana podług 
oryginał aej recepty 
w ynalazcy m ojego 
pradziada, znaną jest 
we wszystkich czę
ściach św iata z po
danym  praw nie zna
kiem  ochronnym .

JO H  A N N  M A R I A  F A R I N A
K8!n, Jlillohs-Platz Nr. 4, — pateai. d ' s‘ wca Jego Ap. Mości Franc. I, 

ce-i. austr. i kroi w ę g , jak też i wielu innych c, i k. dworów.
Z. f ?-»■... ■ immi.i iiiiiiMiiiiiT|i.iitilHTHiHMiiuii ŁltmUŁUW 4

?

i  j

^■uczyłeś F a i Kiedy
Noś Pan na przyszły raz 4006

SLIPPER
(dia ptaów, pań 1 dzieci) firmy

Boston Rubbsr Shoe Gompauy w Bostonie U. S. A.
Lekkie, eleganckie, pokry

wają bu«ik zupełnie. 
Należy uw ażać n a  m arkę 

ochronną.
Dostać możDŁ n Gabryela 
S tarka, M Wełna, Bernarda 
Felna. Górskiego 1 Szydłow
skiego, S Motylewskf i S. 
arzyszkowHkl Skład h u r  

to w n y :

Welliscb, F fa D tliS o ta
W iedeo I F liisch m ark t 12-14

U « l )®m®

Odfowi&daaloy za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i  Sp. pod zarządem St. Piotrowski


